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CZEŚĆ IIEUEZĘBO W A
Lwów, 3 września-

Zjazd wiernokonstytueyjnych de
putowanych w Linzu nabrał rozgłosu 
nadzwyczajnego, który o wiele prze
wyższa doniosłość polityczna samego 
wypadku. Część prasy wiedeńskiej 
niechętna obecnemu gabinetowi wytę
żyła cały aparat reklamy politycznej, 
aby wszem wobec i każdemu z oso
bna wykazać, że w Linzu rozstrzyga
ją  się losy najbliższego okresu parla
mentarnego i nowego ministerstwa. 
W końcu dopuszczono się nawet tej 
przesady, że zjazd w Linzu przedsta
wiano za wstępny parlament, w któ
rym  żywioł niemiecki ma zaznaczyć 
swoje stanowisko wobec gabinetu, jak- 
gdyby w gabinecie tym nie było śla
du żywiołu niemieckiego, jakgdyby po 
za uczestnikami zjazdu nie było już 
ani jednego posła niemieckiej narodo
wości, bynajmniej nieskorego do pod
pisania uchwał zjazdu! Jeżeli kiedy 
zjechało się kilkudziesięciu posłów cze
skich w celach politycznych, to ta sa 
ma prasa nie raczyła nawet nazwać 
takiego zjazdu tak, jak wypadało. 
Wspominano o tern lekceważąco, na
zyw ano tó konwenty kłem •czyhającym 
na sposobność do zadania ciosu, kotl
ety tucy i  itd.

Zjazd w Linzu jako demonstra- 
cya obliczona na efekt agitacyjny o- 
siągnął może cel, ale jako zgromadze
nie polityczne sprawia niekorzystne 
wrażenie. Uczestnicy mówili często 
i wiele o wielkich niebezpieczeństwach 
dla konstytucyi i liberalizmu, o po
trzebie prowadzenia opozycyi gitand 
menie, ale nikt nie zadał sobie pracy,

aby przynajmniej dla świata jako tako 
uzasadnić potrzebę takich postanowień. 
Dr. Kuranda porównał stronnictwo 
wiernokonstytucyjne do kupca, który 
na okręcie cennemi towarami wyłado
wanym zaskoczony został przez burzę 
przed samym portem i dia ocalenia 
życia, musi chwilowo zapomnieć o cen
nych towarach. Niechże tu kto wynaj
dzie tertium comparationis!

Jeżeliby kogo nie raziło to ogól
nikowe potępienie gabinetu przed o- 
twarciem Rady państwa i przed wska
zaniem programu, to koniecznie razić 
go musi postanowienie, że nikt ze 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego nie 
powinien przyjąć teki w gabinecie hr. 
Taaffego. Ależ jeszcze hr. Taaffe nie 

i ofiarował nikomu teki, a nawet nie 
! powiedział nikomu, kiedy i w jaki spo
sób zamierza uzupełnić gabinet. Jestto 
strike parlamentarny nowego rodzaju, 

i Kiedy dawniej całe frakeye opozycyj- 
; ne opuszczały Radę państwa, aby je 
| zdekompletować lub skompromitować 
j jej charakter reprezentacji całego pań- 
I stwa, taktyka taka miała więcej sen- 
j su i. znaczenia, chociaż wyśmiewano 
jją  bardzo słusznie tam, gdzie dzisiaj 
powstała rnyśl nieprzyjmowania tek 
jeszcze nikomu dotąd nieofiarowanych.

Koryfeusze zjazdu linckiego snać 
uznali, że negacyjna ich polityka wo
bec nowego ministerstwa może wy
paść dia nich tak niebezpiecznie jak 
negacya w sprawie ugody i okupacji, 
jak negacyjne programy zjazdów od
bytych przed wyborami. Ułożono tedy 
program formalny, który ma być do
wodem, że opozycya ma plany doda
tnie. Udyby autorowie tego programu 
szczerze pragnęli jego wykonania, pe
wnie nie zrzekaliby się przedwcze
śnie tek ministeryalnych, lecz owszem 
powinniby garnąć się do obecnego

rządu. To bowiem, co zjazd lincki j pewnego stopnia paraliżuje zbawienne skutki 
wypowiedział w formie program u do- i 'fhjwy przeciw pijaństwu wydanej. Z tych 
datniego, należy także do celów' h r ' dwóeli powodów pokątne szynkarstwo jest
Taaffego. Dziwnie zrządził przypadek* i -pia,ĝ  !którąj ! ^ P . ienj®lob PrzJ-& - '•'.U. ; i i najmniej ścieśnienie do najmniejszych rozmia-
że właśnie w chwili, gdy  zjazd lincki [rów leży w interesie kraju- Chociażby nawet
podniósł potrzebo przywrócenia ró - \ zapatrywać się wypadało na tę sprawę z 
wnowagi budżetowej bez wskazania pierwszego stanowiska t. j. z uwzględnieniem

, ® f,;n ’ interesów właścicieli prawa propinacji i fun-snosobu, w ■ aki stać sie ma zaciosc , • - - , . *. •opuauMu, j  . duszo propmacyjnego, to i w takim razie .po-
tem u życzeniu, dzienniki dobrze poin- [ gkroraienie pokutnego szynkarstwa należałoby 
form ow ane doniosły, że now y g ab in e t do ważnych zadań administracji. Władze ad- 
n iety lko  uw aża tę rów now agę za j e - ! ministracyjne postępują, wszędzie w tej mie-
dno z najgłówniejszych zadań swoich, I ze śeisi’0ŚS!:$ Prawa i z energią, odpowia- 
i ?. .. i . 'dawca znaczeniu sprawy. Ze pokatne szyn-
leczf nawet wytkną j ■- t ^  drogę, , .̂arsjjwo posiada mimo to w różnych stronach 
na której cel swej osiągnąć zamierza. \ kraju zręcznych adeptów, że mimo post&no- 
Przypadek wypłatał tym razem takie- j wień karnych i czujności władz utrzymuje 
go figla naczelnikom zjazdu, jak gdy- l się ciągle, to nie daje jeszcze powodu do 
by u w zią ł się na zdyskredytow anie; jekichko^iek zarzutów. Największa czujność 

, 0 ,, Ł t t , n , i ,  , r i energia organów clcwych me odstrasza zu-
icłi uchwały. Jakzez  ̂ bow m m  b.ado [ ehwa}e- i chciwe zysku i -dywidna od prowa-
w yg ląda  to pobożne myczenie zjazdu, jdsema przemytnictwa, najsurowsze kary kry- 
wobec kategoryczn ie  i jasno skreślo- j fninalne nie sprawią tego. żeby nie było 
nego  p ro g ram u  rządow ego w  kw esty i j nigdzie oszustów lub przeniewiereów. W gra- 
b u d że to w ej! O pozycja  ęrnnd menie Q,ieaeh. możliwości leży tylko poskromienie 

i v . 1 t  * tr- , ■ złego j ograniczenie skutków do n»imniej-0 kazał a tyle fantazyi zmyślając urojo - 1  ro *miarów> Taki tylko e‘el wytyki so
nę niebezpieczeństwa dia konstytucji j nie może reforma obowiązujących przepisów
1 liberalizmu, a właśnie tam  opuściła \ lub sposobu ich wykonywania.
ją  fantazya, gdzie była najpotrzebniej- i 
sza, gdzie sarn frazes już nie pop łaca .' 
Za nadto często nadużywano tego fra
zesu o równowadze budżetowej, żeby 
jeszcze i tym razem mógł zastąpić 
brak dodatniego programu.

Reforma ta podniesioną została w o- 
statnich czasach przez Wydział powiatowy 
w Przemyślanach, który wniósł do Wydzia
łu krajowego petycję i zyskał poparcie 30 
innych Wydziałów powiatowych. Główna 
przyczyna mnożenia się szynków pokątnych 

tak przedstawia rzeez Wydział powiatowy 
upatrywać należy w

Sprawy krajowe.
(Pokatne szynkarstwo).

(§) Od dawna odzywają się w kraju 
skargi na pokatne szynkarstwo, które wyrzą
dza znaczne straty właścicielom i dzierżaw
com prawa propinacji, a odkąd weszła w ży
cie ustawa o zniesieniu prawa propinacji, tak
że i funduszom propinacyjnym sprawia ujmę. 
Pokątne szynkarstwo jest nadto źródłem de
moralizacji ludu i sprawia pod tym wzgle

w Przemyślanach 
j ograniczonej procedurze przy śledztwie pize 
j ciw obwinionym o pokątny wyszynk. Wy- 
J.klu-za ona bowiem najważniejszy czynnik, 
[jakim jest zsprzysięganie powołanych do 
l rozprawy świadków i tym sposobem baidzo 

często uniemożliwia sprawdzenie faktu a 
tera samem ukaranie przestępcy. Nieodzowną 
potrzebo zaprzysięgauia świadków przekroczeń 
propinaeyjnyeh uzasadnia Wydział powiato
wy w Przemyślanach tem, że świadkowie 
w zaprzeczeniu faktu widzą osobistą swoją 
korzyść, wynikającą ze ścisłej łączności z 
przestępcą, który nie opłacając żadnych czyn
szów, taks i podatków, .może taniej sprzeda
wać napoje. Tym sposobem zwabia pokątny

dem wpływ szkodliwy w sposób, który do i szjnkarz licznych konsumentów i poucza
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(Ciąg dalszy.)

V.

Nie potrzebuję odkrywać tu przed czy
telnikami stanu mojej duszy i myśli, jakie 
mi się snuły po głowie podczas ostatniej nocy 
przed wyjazdem z domu, bo któż z was nie 
był w podobnem położeniu? Z jednej stro
ny żal ściska serce, że się porzuca tych, co 
nas tak ukochali, te miejsca, w których zbie
gło nam rozkoszne dzieciństwo — a z dru
giej trawi duszę niecierpliwość dostania się 
do tego wielkiego raju, który światem zowie- 
my. W tej walce przeszłości z przyszłością, 
na wspomnieniach powoli zapada mgła za
pomnienia, a widokrąg jaśniejący zdaleka, 
zaczyna się skrzyć tęczowerni barwami świa
tła i nęcić myśl i pragnienia. Widzi się już 
ten rozkoszny ogród życia, te czarodziejskie 
kwiaty, połyskujące wdziękiem, oddychające 
ciepłą wonią, odurzającą zmysły, i chciałoby 
się dopaść jak najprędzej, i rwać, rwać 
obiema rękami bez myśii i pamięci.... Tak 
jest, chciałoby się.... aby potem zobaczywszy 
powiędłe w_ swoich dłoniach., rzucać je bez 
żalu , jak się rzuca wszystko, co już mamy.

Ozem ja już przez tę jedną noc nie by
łem! gdzie nL sięgałem, czego nie użyłem? 
Nie było dla mnie nic niepodobnego. Zda
wało ini się, że w spojrzeniu mam pioruny, 
a na moje rozkazy tylko czyhają czarodziej
skie geniusze, aby w okamgnieniu spełnić, 
co tylko dusza zapragnie. Najoczywiściej wi

działem , że najcięższe chmury rozstępowały 
się przedeinną , a ja płynąłem na szafirowem 
przezroczu nieba niby tryumfator jaki z bło
gością nieznaną w piersi, z ognistym wzro
kiem , sięgającym w przestrzenie, z odde
chem połykającym woń całego świata....

Gdy jednak wysilona wyobraźnia po
czuła , że lekkie jej skrzydła opadać zaczy
nają, a bliższa teraźniejszość wchodzi na po
rządek dzienny — stawała przedemną ciotka 
•i sowierni oczami, śmiejąca się i wyróżowa- 
na jak upiór, w czerwonej pelerynce od świę
ta. Siedzi przy swojem biórku, kluczykami 
w kieszeni pobrzękuje, potem otwiera szu
fladkę, przerzuca różne teki i namyśla się, 
czy mi dać gotówkę, czy też list zastawny 
jaki. Zdecydowała się na gotówkę; widzę, 
wyciąga jeden sturublowy papierek — waha 
się czy wziąć drugi.... bierze i jeszcze się 
waha.. . Wyciąga trzeci i mówi :

Masz Grzesiu, tylko nie zmarnuj!
Przyznaję się przed wami czytelnicy, 

że podczas całej tej sceny serce zaczęło mi 
bić żywiej, i tak się rozrzewniłem, że łap 
za rękę ciotki, całuję , raz , dwa , całuję z 
podwójną wdzięcznością, ma się rozumieć, 
w imaginaeyi, a ona powiada:

— No masz jeszcze jeden..-, niech ci 
Bóg błogosławi....

I sięga ręką do szufladki, gdzie leży 
taka gruba paczka porządnie ułożonych stu- 
rublówek.... Czego sobie miałem żałować? Za 
ezwartyin biletem poszedł piąty, przy któ
rym musiałem już zasnąć, bo przypominam, 
śniły mi. się różnego rodzaju atłasowe kra
waty naszy ję , i garnitur modnego kroju i 
koloru, i eiotka Filomena, tańcząca ze mną 
kontradansa, i Wacław jak bóbr spłakany, 
leżący u nóg Kasi. Ciotka się zżymała na 
taką uniżoność Wacława, a Kasia przebiera
ła drobniutko nóżkami i cofała s ię , cofała 
w tył przed nim, i rękami trzepotała, i ru

mieniła się ze wstydu jak plony mak pośród, 
pszenicy....

Jakby umyślnie na moją podróż, słoń
ce zeszło jaskrawo, choć z podejrzaną wio
senną wesołością. Obudziłem się r no. bo 
trapiący mię niepokój przed wyjazdem spać

wie, jak zadąsaae dziecię, trzymające się ma
tki. Widok ten cokolwiek mię zawstydził, bo
przypomniało mi się własne położenie moje, 
ta sama doza niedołęztwą, z powodu które
go ojciec musiał znieść tyle upokorzenia., bio
rąc pożyczkę od ciotki aby mnie, już - doflo-

nie dawał; więc gdy cisza panowała w ca- słemu chłopakowi, wkładać pokarm do dzióbka, 
łym doniu , usiadłem przy otwartem oknie, i Wewnątrz mej duszy wzbudził się pe- 
aby jakoś ten czas oczekiwania przepędzić. wjeQ wstyd przed samym sobą, skutkiem 
Szczególniejsza rzecz, iż w tej chwili wszy- czego młodzieńcza moja ambicja tyle i ta- 
stko daleko piękniejszem mi się wydało na fcich nagadała panu Grzegorzowi wyrzutów i 
świeeie niż dawniej. Gały sad już zielony, ■ morałów, że podobnych pewno już więcej 
błyszczał obsypany brylantami kropli wczo- w życiu nie usłyszę. Boże drogi, jak to czę- 
rajszego deszczu, a jaskrawo-złociste promie- st0 podobna scena powtarza się między su
nie słońca, wydobywając z nieb tęczowo mie- mieniem a złe mi skłonnościami człowieka, 
niące się barwy, sprawiały wrażenie jakby a wszystko to idzie na marność, bo żaden 
cały ton ogród był w ogniu. Słowik, lokują- sąd na świeeie nie ma tak dzielnych adwo- 
cy się zwykle na krzaku bzu tuż przed mojera katów jak sąd naszego sumienia. ’ 
oknem, niezrażony moją obecnością, kończył. Tiik t(!Ż wkrótce i ze mna su
jeszcze nocną swą serenadę, a tak się gdy usłyszałem pierwsze kaszlnięcie
czek wysilał na dobitne trele, że gardzicie* ]omflnv Kft źftianftr

mną się stało, 
pani Fi-

bli, wykładająca praktyczny kurs ^  ; Wszystkie ambitne intencje obchodze-
dzieciom tuż na ścieżce przed mejenu c. czy-. n k  ^  j h *pierzeW od
ma Sprowadziwszy na doł a przypomniała się obietnica jakiegoś

1 -  - *  ■»*
i , '  Nie 5hc,c T « f r  m.; r  *

Nareszcie, kiedy cała rodzina znalazła się na ; lepszym o d  innych, powiem, ze pod wpły-
ziemi ezurmrnv oiciec wynajdywał im ro- j wem tej nadziei, zaczęła blednąc poprzednia
S i , Z S k i " « ’ ^ h  sprowa. i niechęć moja d» p»ni Pomimo
dzał malców, którzy zamiast wziąć się do ! woli, ułożywszy twa 7 moją w wyraz ile mo-
jedzenia jak sie należy, trzepotały tylko roz- [ zna najsłodszy, zapuka em do drzwi.
kosznie skrzydełkami, o tw ie r a ją c  w ie lk ie  swej  — A kto tam taki ranny ptaszek?
paszcze, aby tam karmę im wkładano. -Jeden, i — Ja, Grzesio, chcę powiedzieć ciotuni
szczególniejszy widocznie faworyt matki, w ża- j dzień dobry.
den sposób nie mógł zrozumieć tej manipu- j — Otwórz mu Kasiu!
laeyi jedzenia , lecz biegał za nią lekkomy- ( — No, no, a zkądże się to asanowi
ślnie. i ćwierkotał i zaczepiał ją pieszezotli- i wzięło — mówi dość opryskliwie, spogląda-



ich, że w razie powołania za świadków nie 
będą i nie mogą być pociągani do przysię
gi. Świadkowie ci zatem zaprzeczają przy 
rozprawie fakt a tem samem uniemożliwiają 
postawienie dowodu i wydanie skazujące
go wyroku. W tym duchu uzasadnia dalej 
Wydział powiatowy w Przemyślanach swój 
wniosek, który zaleca wydanie noweli do 
ustaw?y propinacyjnej tej treści, że zeznania 
świadków przy dochodzeniach nieuprawnio
nego pokątnego wyszynku napojów propina- 
cyjnych mają być przysięgą stwierdzane.

Oelem zbadania tej sprawy zwołał Wy
dział krajowy ankietę osobną, w której skład 
weszli dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i ,  radca 
dworu dr. G. H a i l i g ,  radca Namiestnictwa 
dr. Kajetan Or l ec k i ,  radca wyższego sądu 
krajowego we Lwowie J. G a r b o w s k i  i 
radca Wydziału krajowego Edward Mo
c h n a c k i .  Po dokładnem zbadaniu całej tej 
sprawy i rozpatrzeniu się w obowiązujących 
przepisach, ankieta uznała za rzecz potrze
bną wyjednanie u Namiestnictwa objaśnia
jącego okólnika do powiatowych władz poli
tycznych, który wychodziłby z następujące
go założenia: Ponieważ przy policyjno-kar- 
nyeh dochodzeniach władze polityczne mają 
się stosować do przepisów procedury karnej 
z 29 lipca 1858, przeto postanowienia tej 
procedury powinny być ściśle zastosowane 
także przy dochodzeniu ł karaniu przestępstw 
propinacyjnyeh. Rozdział XX procedury kar
nej wskazuje prawidła, których w postępo
waniu co do przestępstw przestrzegać nale
ży, a w §. 416 postanawia wyraźnie, że 
wszystkie przepisy procedury co do zbrodni 
i wykroczeń obowiązują także co do prze
stępstw, jeżeli rozdział XX nie zawiera szcze
gółowych w tej mierze postanowień. Go do 
świadków §. 422 stanowi, że z reguły świad
kowie nie mają być zaprzysiężeni i że sę
dzia może się zadowolić podaniem ręki. Tyl
ko w dwóch wypadkach muszą świadkowie 
składać przysięgę, a mianowicie wtedy, je
żeli tego żąda obwiniony, lub jeżeli chodzi o 
przestępstwo, które zagrożone jest karą co 
najmniej jednego miesiąca aresztu lub karę pie
niężną najmniej 100 zł. Z tego postanowienia 
wypływa, że oprócz wskazanych dwóch wypad
ków są jeszcze inne, w których można świad
ków pociągać do przysięgi, albo sędzia nie 
musi tylko może zadowolić się podaniem rę
ki. Ponieważ przepisy procedury eo do zbro
dni i wykroczeń obowiązują w postępowa
niu co do przestępstw, należy się odnieść do 
tych przepisów, aby wykazać uprawnienie 
sędziego do odebrania przysięgi od świadka. 
W tej mierze postanawia §. 131 proce
dury karnej, że sędzia ma przystąpić do o- 
debrania przysięgi od świadka, jeżeli uzna 
to za potrzebne, aby nabyć pewności, że 
świadkowi nie są wiadome bliższe szczegóły 
Tej zasady przestrzegać należałoby w wła
dzach politycznych przy dochodzeniach po- 
licyjno karnych a więc i przy dochodzeniu 
przestępstw propinacyjnyeh.

Co do zachowania się urzędników władz 
politycznych przy przesłuchaniu świadków 
w ogóle, ankieta uznała, że ponieważ roz-

jąc na mnie, gdym składał pocałunek na jej 
ręce.

— Nie mogłem spać proszę cioci, przed 
wyjazdem, różne myśli....

— Hm, ja nigdy nie sypiam, choć nie 
wyjeżdżam i o głupstwach nie m yślę... Ho, 
ho, mój paniczu, coś ja nie mam dobrego 
przeczucia o twojej przyszłości.... Sowizdrzał 
z asana, pustki w głowie jak w starej sto
dole....

— Będę pracował, kochana ciociu, i 
tak spoważnieję, że ciocia mię nie pozna. 
Zresztą będę się zapatrywał na pana Wa
cława.

— Daj Boże! Jedną ci tylko dam nau
kę, staraj się obywać się tem, co masz,, i nie 
pożyczaj pieniędzy. Wziąć, to łatwo, ja wiem, 
ale jak przyjdzie oddać, to trochę trudniej. 
Wy oba z ojcem macie wspólną żyłkę do 
marnotrawstwa.... Miejcie sobie, kiedy chce
cie, ale nie dręczcie ludzi, którzy wam po
życzają i sen z tego powodu tracą.... I kie
dyż odjeżdżasz?

— Dziś przed południem.
— Hm, to idźże się przygotować do 

drogi, a jak wszystko załatwisz, przyjdź do 
mnie. Dałabym ci może coś na pamiątkę, 
ale bo to ty uszanujesz?...

— A moja ciociu, przecież jestem do
rosłym mężczyzną!

— Tak na oko, Bóg ci wzrostu nie po- 
żałował, ale tu , tu — rzecze, pokazując pal
cem na czoło — nie tęgo.

Nareszcie po śniadaniu , które dla mnie 
było tylko przygotowane, pojawiła się pani 
Filomena, a podzieliwszy je sumiennie ze 
mną, wzięła mię poufale pod rękę z miną 
bardzo tajemniczą, i zaprowadziła do swego 
pokoju. Ńo, myślę sobie, da przynajmniej sto 
rubli, babina nie jest tak zła, jak mi się zda
wało, nudna, bo nudna... jak wszyscy w po
deszłym wieku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dział XX procedury karnej nie zawiera w tej 
mierze żadnych szczegółowych postanowień, 
należałoby ściśle przestrzegać §§. 122 i 131 
procedury karnej. W myśl tych postanowień 
świadek przed przesłuchaniem powinien być 
upomniony, żeby na wszystko, o co pytany 
będzie, według swej najlepszej wiedzy i prze
konania zeznał szczerą prawdę, niczego nie 
zatajał i gotów był zeznania swoje, w razie 
potrzeby, przysięgą stwierdzić. Należy także 
ostrzedz świadka przed krzywoprzysięztwem 
i zwrócić jego uwagę na skutki takiego kro
ku. Krzywoprzysięztwo bowiem dokonane tak 
przed władzą sądową jak i polityczną może 
stanowić w myśl §§ 197 i 461 prawa kar
nego zbrodnię lub przestępstwo oszustwa.

Powyższy wywód wypływa z rozpraw 
ankiety. Droga wskazana przez ankietę jest 
krótsza i łatwiejsza od tej, jaką wskazało 30 
Wydziałów powiatowych za przykładem Prze- 
myślańskiego, żądając podniesienia tej spra
wy w Sejmie i wyjednania osobnej noweli.

SPRAWY IOIARCHII
Konferencya deputowanych wiernokon- 

stytueyjnych w Linzu, odbyta dnia 30 z. m., 
rozpoczęła się o godzinie 11. Na tem głów- 
nem zebraniu było obecnych 75 deputo
wanych.

Posiedzenie zagaił dr.Franciszek Gross ,  
dziękując obecnym, że tak licznie zebrali się 
ze wszystkich części państwa. Jest to dowo
dem, że konieczność porozumienia została od
czutą we wszystkich sferach Austryi. Liczni 
deputowani usprawiedliwili swą nieobecność, 
ale' żaden z nich nie podał za powód nie
przybycia motywów politycznych, lecz jedy
nie osobiste stosunki. Nieobecność swą u- 
sprawiediiwili pomiędzy ionnemi pp. Sturm, 
Wegscheider, Winkler, Pretis, Tomaszczuk, 
Bros,tel, K a 11 i r, Scharschmid, S o c h o r, 
Teuschl, Dormitzer, Rechbauer, Vidulieh, 
Zschock, Walterskirchen, Gomperz, K o w a l 
ski ,  Magg, Hermann.

Odczytano następnie telegram powital
ny Rechbauera i powitalne pismo nadesłane 
przez liberalno - polityczne stowarzyszenie 
górnej Austryi, poezem zabrał głos dr. 
R u s s  jako sprawozdawca komisji trzynastu 
i odczytał następującą rezolucję:

„Wobec politycznej sytuacyi, stworzo
nej nowemi wyborami, i z powodu wywoła
nych przez dotychczasową ąkcyę. i skład ga
binetu obaw o" nietykalność konstytucyjnych 
i liberalnych instytucyj i interesów Niem
ców7 austryackich, zgromadzeni w Linzu de
putowani stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
wypowiadają jako swoje przekonanie: Praw- 
nopaństwowe podwaliny państwa tudzież wy
znaniowe i liberalne instytucye zawarte w 
konstytucyi i w jej ustawach wykonawczych, 
należy pozostawić w całości. Tylko w ieh 
ramach można uczynić zadość żądaniom roz
szerzonego uwzględnienia .narodowych ży
czeń. Do uporządkowania budżetu należy 
dążyć oszczędnościami we wszystkich gałę
ziach administraeyi, przedewszystkiem przez 
zmniejszenie kosztów na armię, co da się 
pogodzić z siłą obronną państwa — i należy 
bezzwłocznie uwzględnić życzenia objawione 
w miastach i na prowincyi podczas wybo
rów eo do środków ustawodawczych i admi
nistracyjnych, któreby mogły wpłynąć na 
polepszenie sytuacyi ekonomicznej. Kierowa
ni temi przekonaniami polecają zgromadze
ni komitetowi, ażeby przy zebraniu się Ra
dy państwa zwołał wszystkich deputowanych 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, a to ce
lem stwierdzenia jednolitej akcyi w tym 
kierunku".

Dr. R u s s  uzasadniał powyższą rezo
lucję i oświadczył: Bardzo poważany członek 
tego zgromadzenia, dr. Herbst, powiedział 
już wczoraj, że istnieje cały szereg waż
nych punktów widzenia, w których w ło
nie stronnictwa nie było nigdy i nie będzie 
nigdy różnicy. Rzeczą komitetu było dać 
wyraz formalny temu. twierdzeniu Propozy- 
eya komitetu ma na celu pielęgnowanie zgo
dności i to w dwóch kierunkach : w odpornym
i czynnym. W odpornym o tyle, o ile mo
żemy spodziewać się ataków na to, co zo
stało stworzone i wśród ciężkiej walki było 
dotychczas utrzymywane. W kierunku czyn
nym, dodatnim, o tyle, ażeby budżet pań
stwowy został uporządkowany zapomocą 
środków, które nie będą ciężarem dla ludno
ści a usuną zbyteczne wydatki. Nie możemy 
zataić, że zostaliśmy wyparci, że stronnictwo 
nasze jeszcze nigdy nie pojawiło się w re- 
prezentacyi państwa w tak małej liczbie jak 
właśnie obecnie. Już ten fakt przekonuje 
nas o konieczności zaniechania na razie nie
jednego żądania a może nawet o konieczno

ś c i  pewnych zmian w naszej taktyce. Wiel- 
; kie koła ludności żywią najrzetelniejsze oba- 
: wy, w całych prowincyach utraciliśmy man
daty nie bez przyczynienia się rządu, bo w 
drodze kompromisów zawartych pod jego egi
dą. których skutki wszystkim są znane i 
które obaliły istotę parlamentaryzmu. Jeszcze 
większe obawy nasuwa nam dotychczasowy

skład nowego gabinetu. Użyto tu wyrazu 
„koalieya11, a pominięto zupełnie jego zna
czenie. Uznano za możliwą koalicję żywiołów 
wbrew sobie przeciwnych. Jak może działać 
skutecznie gabinet i jak może popierać go 
stronnictwo wiernokonstytucyjne, skoro w 
jego gronie zasiada mąż, który nie w po
bieżnej pogadance ani w namiętnej rozpra
wie, ale w dobrze obmyślanej formie książ
kowej, oświadczył, że wina za finansowe po
łożenie państwa spada albo na system o- 
statnieb 10 lat, albo na postępowanie repre
zentantów tego systemu 1 Czyż może być 
mowa o koalicyi między takiemi zapatrywa
niami a zasadami naszego stronnictwa? 
Rozumielibyśmy jeszcze koalicyę między roz- 
maitemi odcieniami jednego wielkiego stron
nictwa, czy to naszego, czy też naszych 
przeciwników, ale o koalicyi, która przypu
szcza podobny skład gabinetu, nie może być 
mowy. Wzmagać się muszą nasze obawy je
szcze wobec faktu, że w gabinecie zasiada 
mąż, którego cała przeszłość jest zgodną z 
zasadą odrębnego stanowiska krajów korony 
czeskiej ; a jest to zasada, która oznacza 
niebezpieczne naruszenie interesów austryac
kich Niemców i zagraża jednolitości konsty
tucyjnej. Niejednokrotnie życzyliśmy sobie 
wstąpienia do Rady państwa silnego, intelli- 
geutnego, pracowitego szczepu czeskiego. I 
dzisiaj jeszcze powitamy go z radością! Na
rodowe życzenia jego powinny być wzięte 
pod skrupulatną rozwagę, ale nie powinno 
się to stać kosztem liberalnej i wyznaniowej 
treści naszej konstytucyi. Usiłowania, dążą- 

. ce ku uregulowaniu budżetu, musiały być 
: podniesione w naszym wniosku, nie dlatego, 
jakobyśmy chcieli bawić się w negaeyę, lecz 
że chcemy działać dodatnio. Niezaprzeczona 
ekonomiczna bieda nasuwa cały szereg po
trzeb, którym według możności chcemy za
dość uczynić. Zdaje nam się tedy, że nie 
należy wyczekiwać przedłożeri rządu, lecz 
stawiać wnioski, któreby mogły zaradzić 
rozmaitym potrzebom ludności. .Mowę swą 
zakończył dr. Russ wzmianką, że obecne 
zgromadzenie stoi w związku z konferencya, 
która się odbędzie w przededniu zebrania się 
Rady państwa. „Stronnictwo wiernokonsty
tucyjne, mimo groźnej sytuacyi, rozbudzi się 
do nowego życia i w imieniu komitetu, któ
ry proponuje przyjęcie powyższej rezolucyi, 
mogę dać wyraz życzeniu, ażeby jedność 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, która te 
raz zamanifestowała się tak świetnie, trwa
ła jak najdłużej."

Dr. G r a n i t s c h :  Mniemam, że dam 
wyraz przekonaniu w szystk ich  tu zgroma.lżo
nych, jeżeli pow iem , ie przedłożone wnioski 
wypowiadają w sposób właściwy ideę utrzy- 

; mania państwa i obrony wolności, która nas 
wszystkich ożywia, i że stwierdzając we 
wszystkich esencyonalnych i decydujących 
kwestyach, jedność w podrzędnych sprawach 
zostawiają swobodę zdania. Ponieważ zebra
liśmy się, ażeby dać wyraz tej idei jedności 
we wszystkich ważnych sprawach, i nie ma 
w naszem stronnictwie nikogo, ktoby się nie 
zgadzał na te minimalne zasady, przeto pro
ponuję przyjęcie en bloc powyższej rezolucyi.

Po tem przemówieniu przyjęto rezolucję 
en bloc.

Po odczytaniu telegramu stowarzysze
nia postępowego w Bernie, zgadzającego się 
z treścią rezolucyi, podziękował dr. Edlba- 
cher, jako poseł z Lincu, za zaszczyt wy
świadczony temu nawskroś niemieckiemu 
miastu przez odbycie zjazdu w jego murach. 
Poezem zamknięto posiedzenie, które trwało 
pół godziny.

Z późniejszych telegramów, jakie otrzy
mał Fremdenblatt, dowiadujemy się, że rezo- 
lucya powyższa jest dziełem kompromisu mię
dzy wszystkiemi frakcjami i że bardziej szcze
gółowy program groził rozbiciem jedności. 
Tak n. p. w komitecie trzynastu rozbierano 
kwestyę zniżenia stanu stałej armii a wypo
wiedziano tylko zdanie, „że jedynie w obrę
bie istniejącej organizacyi wojskowej należy 
dążyć do redukcyi etatu wojskowego". Stron
nictwo postępowe było nielicznie reprezento
wane, pomimo że na wniosek dr. Koppa wy
słano dr. Mengera na Morawę a dr Foreg- 
gera do Styryi, ażeby nakłonili członków tego 
stronnictwa do licznego zjazdu w Lincu. Do
niesienie, jakoby podczas obrad kornisyi 
oświadczono, że nie wolno żadnemu człon
kowi stronnictwa wstąpić do ministerstwa 
koalicyjnego, jest błędne. Kwestyę tę poru
szono tylko w rozmowie poufnej i to o tyle, 
że do gabinetu, „który narusza konstytucję i 
liberalizm" nie należy wstępować. Pomiędzy 
deputowanymi panowała skłonność do poro
zumienia z Czechami w granicach konstytu
cyi, natomiast oświadczono się stanowczo 
przeciw koncesjom na rzecz klerykalizmu. 
Mówią, że dr. Herbst przybył do Lincu tylko 
dla tego, aby wystąpić jako „zbawca jedności 
w stronnictwie wiernokonstytucyjnem", cho
ciaż i pierwotni aranżerowie zjazdu nie mieli 
zamiaru rozbijać zgody.

(Nimeyus* Czacki.)
Kuryer Pomańśki poświęca nowemu 

nuneyuszowi w Paryżu msgr. Czackiemu 
obszerny artykuł, z którego wyjmujemy kil
ka ciekawszych ustępów.

„Dla nas osoba nowego Nuncyusza, po
minąwszy nawet jego wielkie zasługi, opro
mienioną zawsze pozostanie miłością, jaką go 
wyróżniły dwie najpiękniejsze dusze naszego 
stulecia, Z kolei był on ulubieńcem Piu
sa IX i Zygmunta Krasińskiego. Ten ostatni, 
w latach , które poprzedziły przedwcze
sną śmierć jego, a które były w calem tego 
słowa znaczeniu Przedświtem wieczności, o- 
sobiiwem uczuciem ukochał młodego kre
wnego, zatrzymał przy sobie, kształcił umysł 
jego i serce, i zwykł był powtarzać : „Nie 
mówcie o Irydionie i Psalmach, najlepszem 
dziełem mojem, to będzie Miro Czacki". Prze
czuwał snać poeta, że gdy „wieszczów żal" 
zgłuchnie na strunach jego lutni, ten uczeń 
i syn po duchu uderzy w strunę drugą, „w 
czynów stal".

A co powiedzieć o stosunku nowego 
Nuncjusza paryskiego do Piusa IX? Przed 
laty już z ust do ust sobie powtarzano, że 
pewien młody nasz ziomek ma codzienny 
przystęp do pokojów papieskich, że całemi, 
godzinami, nie mogąc dla złego zdrowia u- 
trzymać się na nogach, spoczywa u stóp 
Namiestnika Chrystusowego. Nie dziw, że 
w tym poufnym stosunku dusza naszego ro
daka zapragnęła wyższego też poświęcenia i 
postępu na drodze doskonałości. Nie przy
puszczano jednak, sby mu zdrowie pozwoli
ło wstąpić w czynne szranki wojującego Ko
ścioła. Tymczasem uczył się w domu teolo
gii, a myśl obleczenia, kapłańskiej sukni doj
rzewała tajemnie w jego duszy. Jednemu 
może tylko Piusowi IX znanym był ten u- 
kryty zamiar. Wyszedł on na jaw w chwili, 
gdy bitwa pod Montaną nowych ściągała 
szermierzy ku obronie zagrożonego papie
stwa Zewsząd spieszyli dzielni tej sprawy 
żołnierze; i nasza prowincja dostarczyła 
wówczas przedstawicieli tej szlachty .pol
skiej, która w- myśli Krasińskiego ma na 
szablach w swoich podtrzymać zarywąjące 
się sklepienia kościoła św. Piotra. Podczas 
gdy grzmiały jeszcze działa ostatniej walki 
w listopadzie w 1867 r., Czacki zamknięty 
na rekolekcyach-s p o s o b i ł  się do otrzymania 
n a r a z  wszystkich Święceń kapłańskich, za 
osobną od Papieża dyspensą. W małej 
kapliczce pałacu książąt Odescalchi, gdzie od 
lat kilku zamieszkiwał pod dachem krewnej 
swojej, znamienitej niewiasty, która z rzad
kim taktem i rozumem umiała swemu do
mowi nadać wysokie znaczenie, ks. Czacki 
jednego dnia otrzymał z rąk przyjaciela, swe
go, arcybiskupa z Tessaloniki, późniejszego 
kardynała Franehi, najprzód dyakonat a na
stępnie i wyższe święcenia. W tejże kaplicz
ce odprawił i pierwszą mszę św., w ostat
nim tygodniu listopada 1867 r. Asystował 
mu Ojciec Hieronim Kajsie^icz.

Odtąd nowe życie otworzyło się przed 
nim. Ulubieniec Piusa IX nie przychodził 
już do Watykanu w chwilach rozmowy i 
rekreacji, ale dzielił mozoły i prace wielkie
go Papieża. Wiadomo powszechnie, jak wy
sokie niebawem powierzono mu urzędy. W 
miarę rosnących obowiązków i trudu, przy
bywało i sił i zdrowia, a gdzie ich nie sta
ło, mężna wola za wszystko starczyła. Wol
ność nauczania, której się po kilkudziesięcio
letniej walce dobili katolicy francuscy, zna
lazła w ks. Czackim nąjszynniejszego sprzy
mierzeńca. Jemu powierzono opracowanie 
kwestyi wolnych wszechnic, jemu też przy
pisują ów sławny list do wolnego uniwersy
tetu w Lille, który taki miał rozgłos i do
niosłość. Czyliż przyjdzie mu teraz patrzeć 
z bliska na pogrom sprawy, której tak dzielnej 
użyczał pomocy, i być świadkiem nowej 
przegranej na tem polu o dal-kim celu, 
który wszakże w końcu musi wygrać na 
wieki? Zapewne ks. Czackiemu nie uśmie
cha się noce jego stanowisko: co innego
było reprezentować stolicę Apostolską wobec 
króla chrześeiańskiego, a co innego^ bronie 
się na wszystkie strony od nienawistnych 
napaści rządu, schodzącego w coraz niższe 
sfery.

Jakkolwiek nadzwyczajne zdolności pa
sują ks. Czackiego na najwyższe urzędy, a 
przeznaczenie wiedzie go coraz dalej w wir 
dyplomatycznych rokowań, on sam powtarza 
nieraz, iż cichy zawód lepiejby odpowiadał 
jego skłonnościom, że zajmowanie się mło
dzieżą, kierowanie ich sumieniem dla pożyt
ku kraju, najmilszem byłoby mu zajęciem. 
Zbyt zaś jest potrzebnym na tylu innych 
polach, aby kiedykolwiek w cichym mógł 
pracować konfesyonale.

Salony nuncjatury paryskiej chyba nie 
będą liczniej zapełnione wyczekującymi au- 
dyencyi, niż owe obszerne komnaty pałacu 
książąt Odescalchi, gdzie zawsze mnóstwo 
osób garnęło się do drzwi pracującego bez 
ustanku dostojnika. Obce nawet dzienniki 
powtarzają, iż pod względem osobistej czyn



ności chyba z samym tylko papieżem wy
trzyma on porównanie, sam od rana do no
cy mozoląc się osobiście nad powierzonemi 
sobie sprawami. Jedyne chwile wytchnienia 
i koniecznej przechadzki spędza na której 
z głównych ulic Rzymu, gac*vtany w bre
wiarzu.

Ostatnie lata przymnożyły bolesnych 
ciosów temu gorącemu sercu. Śmierć PiusaIX 
była mu najdotkliwszem sieroctwem, później 
strata kardynała Franehi odnowiła niezago- 
joną jeszcze ranę, Stosunek ks. Czackiego 
z kardynałem Fr&nchi tak był bliskim i se r
decznym, że dziś jeszcze, mianując naszego 
ziomka nuncjuszem w Paryżu, Laon XIII 
miał powiedzieć, i i  przez to nowy a po
śmiertny hołd składa pamięci swego nieod
żałowanego sekretarza stanu,

W ostatnich dniach, z tym charakte
rystycznym w jego życiu pospiechem, nowy 
nuncyusz został prekonizowany na arcybis
kupa Salarainy. Z tej okazyi uderzył nas 
dziwny zbieg okoliczności, który dziś pol
skim dostojnikom Kościoła przeważnie gre
ckie nadaje stolice. Kardynał Ledoeliowski 
nosił tytuł arcybiskupa Tebańskiego. śp. ks. 
Stefanowicz był biskupem Samosaty, ks. Ja 
niszewski zajmuje stolicę w Eleusis, a Te- 
mistoklesowe wspomnienia w sam raz przy
stają do rycerskiego potomka Sapiehów j 
Czackich.

Powołanie cudzoziemca na tak wysokie 
stanowisko, dotąd przez samych tylko Wło
chów dzierżone, zaznacza pewien zwrot w 
polityce watykańskiej, zwrot ujawiony jesz
cze bardziej ostatniemu nominacjami kardy 
nalskiemi, wśród których wszystkie główniej
sze narody znalazły przedstawicieli, bez 
względu na przestrzeganą dotychczas prze
wagę włoską.

(R ossya , Jfiem cy i  Chiny).
Do jakiego stopnia doszła już wzaje

mna niechęć pomiędzy Niemcami i Rossyą, 
dowodzi okoliczność, iż dzienniki niemie
ckie nie wahają się już otwarcie omawiać 
sprawy przymierza Niemiec — z Chinami 
na przypadek wojny z .Rossyą. I  tak Deut
sche Heeres-Zeitung pisze: „Chiny natural
nym sprzymierzeńcem Niemiec! Brzmi to w 
pierwszej chwili nieco dziwnie, chętnie to 
przyznajemy, ale mimo to spodziewamy się 
dowieść, że w słowach tych nie ma nic nad
zwyczajnego, źe owszem dadzą się najzupeł
niej uzasadnić. Przymierze dwóch państw 
jest naturalnym wynikiem wspólności ich in
teresów i staje się tem trwalszem i sil niej- 
szem, im większa jest pewność, że korzyść 
jednego nie pociąga za sobą najmniejszej 
szkody dla drugiego. A właśnie pomiędzy 
Niemcami i Chinami takie panują stosunki, 
że interesa tych dwóch państw nie m gą się 
nigdy z sobą krzyżować. Natomiast łatwo 
może przyjść do tego, że oba te państwa 
uwikłają się w wojnę z wspólnym sąsiadem, 
któraby dla każdego z nich z osobna, z po
wodu podziału sił, była dość uciążliwą, któ
ra jednak przy współ nem działaniu nie by
łaby tak niebezpieczną. W takim więc razie 
oba mocarstwa mają wspólny interes, to jest 
obu zależeć musi na tem, aby wspólnemu 
nieprzyjacielowi wyrządzić jak najwięcej szko
dy. O zakłóceniu takiego porozumienia s po
wodu niezgodności innych interesów nie mo
że zgoła być mowy, gdyż oprócz ewentual
ności wojny rossyjskiej, Niemcy i Chiny nie 
mogą się zetknąć z sobą aa i u nem polu. 
Dzięki kolosalnej odległości, która nas od
dziela od Chin, wiemy bardzo mało o panu
jących w państwie niebieskiem stosunkach 
i dlatego też zanadto lekceważymy sobie 
przymierze z Chinami. Dzisiejsze Chiny nie 
są już owem państwem trzymającem się nie 
wolniczo wszystkiego, co stare i nieprzystęp- 
nem dla zachodniej oświaty, nie są tak sła 
be jak przed 19 laty, gdy z swojemi 450 
milionami mieszkańców uległy atakowi 25.000 
żołnierzy europejskich; Chiny dzisiejsze są 
krajem, który pouczony doświadczeniami nie 
szczęśliwych wojen przeciw Francuzom i An
glikom z właściwym rasie mongolskiej ta
lentem i zapałem usiłuje stanąć na równi a 
państwami europejskiemi. Przedewszystkiem 
w ostatnim dziesiątku lat zrobiły Chiny na 
tej drodze postępy, które wzbudzają w nas 
podziw i które nie pozwalają zgoła sądzić o 
tem, na czyją stronę w razie wojny ro-ssyj- 
sko -chińskiej przechyliłaby się szala zwycięz- 
twa. Aby się o tem przekonać, potrzeba tyl
ko bliżej się przypatrzeć ewentualnym tea
trom wojny, wzajemnym siłom, o ile w o- 
góle są one znane, i innym jeszcze ważnym 
okolicznościom Na ogromnej linii, o 8000 
wiorst (8540 kilometrów), która stanowi 
granicę pomiędzy Chinami i Rossyą, znajdu
ją się tylko względnie krótkie przestrzenie, 
na którychby można prowadzić wojnę więk- 
szerai siłami, gdyż częścią wysokie nieprzy
stępne góry jak Thian Szan, mały i wielki 
Altai, sa.janskie góry, Tanuu-OIa, Kentei i t. 
d., częścią rozległe nieurodzajne stepy jak w 
Dżungaryi uniemożliwiają wszelki ruch i u- 
trzymaaie większych armij. Największe wi
doki na skuteczną ofenzywę przeeiw Rossyi 
mają Chińczycy w północnej Mandżuryi. Jest 
to jedna z najbogatszych prowincyj ehiń-
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skich, obejmuje 15.000 mil kwadratowych 
z blisko 13 milionami mieszkańców i jest 
połączona kilku dobremi drogami z Amurem, 
który stanowi granicę i z rossyjskiemi kolo
niami z jednej a z Pekingiem i poludniowe- 
mi prowincjami Chin z drugiej strony. W 
Mandżuryi znajdowało się około roku 1874 
pod trzema dzan-dmnami czyli komendan
tami około 38.000 regularnych żołnierzy 
chińskich i to w Szen-cin około 12.000, w 
Girin-UIa po obydwóch stronach Sungari aż 
do Amuru około 14.000 i w Śaehanljan 
Ula pomiędzy Amurem i wielkim Khin-Ga- 
nem również około 12.000 ludzi. Można być 
pewnymi tego, że armia ta jest już dzisiaj 
zupełnie zorganizowana na sposób europej
ski i zaopatrzona w broń nowoczesną, gdyż 
Mandżurya należy do najbardziej uprzywile
jowanych prowincyj domu cesarskiego i dla
tego też wojska tej prowincji me stoją z 
pewnością niżej od wojsk w środkowych pro
wincjach państwa. Już w roku 1878 przy
było mniej więcej 30.000 na sposób europej
ski uzbrojonego i wyćwiczonego wojska z 
Czi-Li i położyło kres panowaniu Jakub Bega 
w Kaszkarze i Yarkaadzie. Historya uczy, 
że Chiny powoli umiały odzyskać zabrane im 
kraje i że z rzadką wytrwałością pracują nad 
wykonaniem raz powziętych planów. I tak 
udało się Chińczykom 1689 już raz wyprzeć 
zdobywców z doliny Ainuru, którą byli stracli 
w roku 1650, i utrzymać-się w jej posiada
niu aż do roku 1859; tak samo zawsze od
zyskiwali utrącane niejednokrotnie posiadłościj 
w Wschodnim Turkestanie; Jakubowi Be- 
gowi pozwolili w 1857 — 1872 usadowe się 
spokojnie w Thian-Szan-Namlu, aby go potem 
znowu wyprzeć, jakkolwiek jego rządy zda
wały się być tak ustalone, że nawet tak do
brze obznajomieni z centralne - azyatyekiemi 
stosunkami jak Yambery uważali powrot Ohiń 
czyków za niemożliwy, obecnie zaś przeko
nawszy się, że Rossya jest osłabiona wojną 
wschodnią zażądali natychmiast zwrotu Kul- 
dży. Jakkolwiek zaś prasa rossyjska już 
samą pogłoskę o zwrocie Kuldży uważała za 
ubliżenie honorowi Rossyi, to jednak podług 
najnowszych wiadomości z Rossyi oswojono 
się tam już powoli z myślą, aby Kuldżę i 
dolinę Hi oddać Chińczykom, przez coby przy 
wrócono dawną granicę chińskiej prowincji 
Thian-Szan-Pelu. Po uregulowaniu tej spra 
wy pozostanie jeszcze kwestya Amuru. Zna
jąc charakter Chińczyków nie można zgoła 
wątpić o tem, że z równą wytrwałością będą 
się starali o odzyskanie tego kraju. Najlepszą 
zaś ku temu sposobność nastręczyłaby Chi
nom wojna Rossyi z Niemcami. Dotychcza
sowa zaś historya- Chin uczy, że rząd chiń
ski rzadko kiedy pomijał nadarzoną sposob
ność osiągnięcia jakiegoś celu z ofiarami o 
ile możności jak najmniejszemu Ponieważ , zaś 
kraj nad Amurem jest najbogatszą i przez 
naturę najbardziej uposażoną rossyjską pro- 
wincyą azatycką, tem ważniejszą dla Rossyan 
z powodu połączenia z wschodnią Syberyą i 
oceanem spokojuym, więc o dobro w ul nem 
oddaniu nie może być mowy, ale jedynie 
wojna będzie musiała rozstrzygnąć o posia
daniu tego kraju. Dlatego też słusznie można 
uważać Chiny za naturalnego sprzymierzeńca 
Niemiec. Im później nadarzy się Chinom spo
sobność korzystania z niemiecko-rossyjskich 
zawikłań, tem snadniej będą mogły ukoń
czyć dzieło przeobrażenia, reorganizacji i 
swoich sił zbrojnych, z tem większą energią 
wystąpić przeciw Rossyi i tem większe siły 
rossyjskie odciągnąć od Niemiec ku wscho 
dowi“.

K R O I I K A
=■= J E .  p .  M a n a ie s tis if c , hr. Al

fred Potocki, bawi w Łańcucie.
=  W y d * f a l  i c r a jo w y  ofiarował 

z funduszu krajowego 500 zł. dla dotkniętych 
pożarem mieszkańców Serajewa. Na ten sam 
cel przesłał ks. Zygmunt Grolian z składki za
rządzonej w kościele N. Panny Maryi w Kra
kowie 55 zł. 50 et., 21 rubli papierowych i 
luidor.

— P o s i e d z e n i e  M a d y  m l e j s l s i e j
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy 
innemi: wnioski względem udzielenia przedsię
biorstwu tramwajowemu konsensu budowniczo- 
polieyjnego; wnioski komisyi dla spraw funda
cji ś. p. Romana Ducheńskiego i sprawa za- 
kupna realności pod 1. 38S1/* na rozszerzenie 
cmentarza Łyczakowskiego.

— J fa s t lc a  r y s s m ls ó w  i modelowa
nia w c. k. powszechnej szkole przemysłowej 
przy młejskiem muzeum przemysłowem we 
Lwowie, rozpoczyna się z dniem 15 września 
bież. roku. Szkoła ta przedewszystkiem dla rę
kodzielników przeznaczona, ma zadanie podać 
im sposobność wyuczenia się rysunków i mo
delowania, tak niezbędnie w zawodzie ręko
dzielniczym potrzebnego. Młodzież innych za
wodów, a mianowicie słuchacze wszechnicy, 
uczniowie gimnazyów i t. p., którzyby pragnęli 
pobierać nauki rysunków i modelowania lub 
przygotować się do wyższych szkół artysty-
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eznych, znajdą również przyjęcie w tej szkole 
w miarę wolnego miejsca. Nauka udzielaną bę
dzie codziennie wieczorem od godziny 6 do 8 
z wyjątkiem soboty i niedzieli. Dla kobiet, ktć- 
reby pobierać chciały naukę w tym zakładzie, 
udzielaną będzie nauka rysunków oddzielnie 
dwa razy tygodniowo, t,. j. w środę i w sobotę 
od 2—4 po południu. Opłata szkolna wynosi 
5 zł. i uiszczoną ma być z góry. Podania o 
uwolnienie od powyższej opłaty szkolnej wnosić 
należy na ręce kierownika szkoły, dołączając 
formalne świadectwo ubóstwa. Młodzież zosta
jąca pod opieką, tudzież uczniowie gimnazyów, 
wykazać się mają zezwoleniem rodziców, opie
kunów a względnie dyrekcji gimnazjum. Wpi
sy do szkoły rozpoczną się dnia 5 września
b. r. i będą trwać tak długo, dopóki miejsce 
na przyjęcie dozwoli. Zgłaszać się należy do 
kierownika tej szkoły w kancelaryi szkolnej w 
mięjsk. muzeum przemysłowem w ratuszu na 1 
piętrze od godziny 10 — 12 przed południem. 
Wystawa prac uczniów tej szkoły z roku ze
szłego otwartą jest od 4 do 10 września b. r. 
od godziny 9 do 1 i od 3 do 5 w lokainościach 
szkolnych.

* W  k o ś c i ó ł k a  i w .  J a s s a  pod
Wysokim zamkiem rozbił wczoraj złodziej pu
szkę i zabrał z niej pieniądze. Straż policyjna 
wyśledziła i ujęła sprawcę kradzieży "tej nocy 
na dworcu kolei brodzkiej w chwili, gdv chciał 
wyjechać ze Lwowa. Jest to Teofil W., "17 letni 
syn dyetaryusza. He pieniędzy zebranych było 
w puszce, niewiadomo.

* Slośffl!!© w o fc. poiieyi dwa para
sole i dwie parasolki, które niewiadomi po
dróżni. odjeżdżając wczorajszym pociągiem stryj- 
skim i krakowskim zostawili w dorożka h.

* M rad aG eże  ksiesKo sak o w e . Ruch 
większy obecnie w mieście i nieostrożność przy
bywających z prowincyj osób nadarza tutejszym 
rzezimieszkom pożądaną sposobność do częst
szych kradzieży kieszonkowych. Wczoraj rano 
skradziono p. Teresie K. na placu Strzeleckim 
pugilares czarny skórzany z kwotą 7 zł. 88 ct.; 
na ulicy zaś teatralnej wyciągnięto p .  Zofii S. 
córco pułkownika z kieszeni narzutki kaletkę 
z perłowej masy z 4 zł. ; dziś znowu rano przy
trzymała straż policyjna w rynku 13-Ietoiego 
rzezimieszka w chwili, kiedy młodej panience 
wyjął z kieszeni portmonetkę.

* t r a c i e i e l k a ,  Ksenia Ony
szkiewicz, zbiegła dzis rano o świcie z wię
zienia Maryi Magdaleny. Skazana za krnąbrność 
na trzy dni ciemnicy, przebiła cienki mur do 
komina, którym spusciła się z pierwszego pie
tra na dół, następnie przeląkłszy przez mur do 
drugiego dziedzińca, spuściła się za pomocą 
prześcieradła na podwórze, zkąd po otwarciu 
bramy raaiutfco wymknęła się" na wolność. 
Onyszkiewiezowa ma na prawym policzku bro
dawkę i mówi z ruska po polsku. Odsiedzieć 
miała jeszcze 12 lat więzienia,

(x) SKifcoSss, d l a  s łu g .  W pierwszą 
niedzielę września rozpocznie się ponownie 
nauka w szkole dla sług. Dla wszystkich, któ 
rym rozwój tej instytucyi i dobro sług leży na 
sercu, nie będą obojętne szczegóły ze sprawo
zdania, które przy zakończeniu roku szkolnego 
odczytane było przez kierującego. W roku szkol
nym ubiegłym zapisanych uczennic było 209, 
znacznie więcej zatem, niż w 1878. Czytelnia 
weszła w życie od grudnia. Pożyczało książek 
30 uczennic, średnio przypada 5 książek na 
każdą. Niektóre przeczytały 10 i 11. Nowej 
książki nie pożyczano, gdy uczennica nie opo
wiedziała treści dawnej. Liczba książeczek kasy 
oszczędności wzrosła do 54, Ogólna suma zao
szczędzenia, wynosi 1563 zł przecięciowo za
tem na jedną 30 zł. Kasa groszowa z jedno- 
eentowych co niedzieli składek, wzrosła w ro
ku minionym o 34 zł. 39 ct. t. j. przeszło 6 
zł. więcej, niż w roku poprzednim. Wynosiła 
więc 94 zł. 98 ct. Szkoła dla sług, mając 
przyrzeczoną zapomogę przez dyrekcyę jednej 
z Instytucyj krajowych, nie udawała się o po
moc do Rady miejskiej. Walne zebranie wszakże 
pomienionei instytucyi nie uchwaliło wnio
sków swej dyrekcji, i szkoła pozostawioną 
była własnym stsraniom. Grono nauczycielskie 
pełniące swe obowiązki bezinteresownie, stale 
składają : ks. Wida.jewjcz, jako katecheta i
nauczycielki z kwalifikacyami do szkół wydzia
łowych, jako to : panie Abgarowicz, Błachut W.. 
Błachut B„ Kraus, Kulińska, Makusz, Łempieka, 
Pryma i Wolter. Nadto brały udział w nauczaniu 
w roku minionym jeszcze pp,: Bąkowska, Kowa- 
rzyk, Leixner, Mukaczyńska, Seelig. Szkoła pia
stunek, która jako specjalny oddział miała być 
otworzoną przy szkole dla sług, mimo najusil
niejszych starań, nie przyszła do skutku, z po
wodu, źe trzy tylko były zgłoszenia. Oddział 
ten będzie mógł być otworzony, jeżeli co naj
mniej 15 uczennic się zgłosi. Lecz gdyby i w 
tym. roku przy tak umiarkowanem żądaniu nie 
można , tego uczynić, myśl rzucona nie zostanie 
bez odgłosu, bo oto przy nowym otwierającym 
się szpitaliku dziecięcym, zorganizować szkołę 
piastunek jest najgorętszym zamiarem prze- 
zacnej fundatorki. Dyrekeya nadto, w duchu 
powziętego zamiaru, już poza szkołą starać się 
będzie o publiczne wykłady, poświęcone spra
wie pielęgnowania i wychowania dzieci.

— F o ź a r  w zeszłym tygodniu wybuchł 
o samej północy i przy silnym wietrze zni
szczył do szczętu koszary artyleryi ze stajniami

i magazynami w nowej stolicy Bułgaryi, Sofii. 
Spaliło się wiele armat, uprzęży i koni, a setki
granatów eksplodowało wśród pożogi.   We-
dług dziennika Odess. Tel. niedawno zgorzała 
prawie połowa nadmorskiego miasta Batum 
przy ozem spaliła się także ageneva auslro- 
węgierskiego Lloyda. Szkodę, jaka ta ostatnia 
poniosła, obliczają na 50.000 rubli. Pożar po
wstał w jednej z ormiańskich bud kupieckich. 
Kiedy najmocniej się srożył. zawinął do portu 
parowiec ErM ih  z namiestnikiem Kaukazu, w. 
księciem Michałem, na pokładzie. W. książę 
dał rozkaz bezzwłocznego wyjazdu z portu. W 
Peszcie zeszłego piątku zgorzała część bazaru 
„lemesrary-', ogółem 25 sklepów, ze znaeznemi 
zapasami towarów

M e te o r  płonący jaskrawem świa
tłem _ czerwonem, przebiegł w sobotę wieczór 
po niebie nad Czerniowcami.

— A n t y c h r y s t .  Pod tem imieniem 
wałęsał się od kilku miesięcy po wioskach po
łudniowo-węgierskich, wszędzie znajdując ślepe 
zaufanie i oddanie się ciemnego ludu szesna
stoletni chłopiec, który sig wydawał za zna
chora i cudotwórcę, przy ozem rozwinął spryt 
podziwienia godny tak, że z trudnością dopiero 
w tych dniach władza zdołała go ująć w Na- 
gyfalu. Młody oszust odbywał pielgrzymki „na
bożne" w towarzystwie dwunastu „dyakonów“, 
których ludność wszędzie hojnie zaopatrywała 
w żywność. W sądzie „Antychryst* zeznał 
bezczelnie, że jest sługą świętego Eliasza, któ
remu pomaga „przesuwać chmury*.

— W  s k r y t o b ó j c z y  s p o s ó b
utracił w tych dnia h żvcie brat sułtana ma
rokańskiego, książę Malajabas. Według donie
sień z Tangeru do Madrytu został on otruty, 
oam sułtan jak wiadomo złożony iest ciężka 
chorobą. Ł " " “

— S k r y t o b ó j s t w o .  Jak się dowia
duje btundard z Lizbony, konsul portugalski 
w Pernambuco zamordowany został pchnięciem 
sztyletu, w chwili, kiedy wychodził z kawiarni 
Morderca uszedł.

— C z e r w o n a  p o ń c z o c h a .  Na 
ostatnich wyścigach konnych w Frankfurcie 
nad Menem zwracała na siebie uwagę pt*wna 
Angielka, należąca do wyższej arystokraoyi 
która siedząc w otwartym powozie, w cztery 
piękne konie zaprzężonym, gorliwie przez cały 
czas wyścigów robiła -  czerwoną pończochę. 
Dama ta jest fanatyczną zwolenniczka soevalnei 
demokracji. J
, T ł**y k r o k o d y l e  wypchane miał 

od dłuższego czasu pewien właściciel domu w 
Berlinie. Były one umieszczone w przedsionku 
i z tamtąd ukradli je w tych dniach złodzieje 
a to zapewne z nieraałvm trudem, gdyż po
tworne płazy miały po 8 do 9 stóp długości.

złota znaleziono w skalistych
górach kantonu Graubiindten. W tych dniach 
rozpoczęto eksploatację nowych min.

—- ©  W e z u w iu s z u  ogłosił prof. 
Paiinieri następujący biuletyn: Po upływie fazy 
powolnego wzmagania się czynności wulkani
czni w stożku wezuwiuszowym, wulkan po
wrócił do dawnego stanu pomijając zwiększony 
nieeo dynamizm, w skutek którego słyszeć się 
dają częste.^ ale nie gwałtowne detonacje. W 
ostatnich dniach instrumenta w obserwatoryum 
zaznaczyły nadto tę tylko zmianę w naprężeniu 
wulkanicznem Wezuwiusza, jaka zwykle jest 
następstwem nowych faz księżycowych.

~  Ma t e l e g r a f i i ,  jak donosi
A o k  Z tg . ważnego dokonał wynalazku profe
sor Kliakerfues, dyrektor gotajskie.go obserwa 
toryum astronomicznego. Przy pomocy wynale 
zionego przezeń pmrządn można po jednym 
drucie przesyłać równocześnie ośm depesz 
różnych stacyj. Wynalazca pracuje jeszcze nad 
skonstruowaniem przyrządu, któryby uskuteczniał 
jednoczesne spisywanie wszystkich ośm-u de- 
pesz.

. , ~  4‘l i I ń s l iU ,  jak się do
wiadujemy z ogłoszonego właśnie przez dzien- 
niii londyńskie sprawozdania konsula angiel-

mych eWChianag hajU’ ***A ezęst0 uleSa fałszowaniu.
Dodąią do nie.) zwłaszcza wysuszonych liści 

£atunku wierzby, rosnącej w wielkiej 
obfitości nad brzegami licznych zatok strnmie- 
Ł f 0(L W’ °d 8trony Hongkongu, które to 
liście zbierają w tym celu w miesiącach kwie- 
mu i maju. Po należytem wysuszeniu liście 
e wyglądają na oko całkiem jak herbaciane.

gatunki herbaty, sporządzonej w Szanghaju 
w których _ znaleźć można do 20 procent tej 
przymieszki, a fabrykanci szanghajsey zyskują 
na tem fałszowaniu rocznie około 4,000.000 
zł- Od piętnastu już lat oszukują w ten sposób 
Ohińczycy kupców europejskich, a względnie 
wszystkich konsumentów w Europie. ’ '

GO SPOD A RSTW O  I HANDEL
==* R o z d a w a n i e  n a g r ó d  r z ą d o -  

w y c b  za staranny chow koni, tudzież za
kupiło ogierów prywatnego chowu na sta
dniki krajowe odbywać się będzie w bieżą
cym roku w następujących miejscowościach 
i'term inach ; 1. w T a r n o p o l u  dnia 9
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września premiowanie i zakupno, 2. w K o 
ł o m y i  10 września premiowanie i zakupno, 
8. w S t r y j u  dnia 12 września premiowa
nie i zakupno, 4. w P r z e m y ś l u  dnia 15 
września premiowanie i zakupno, w 5. R r z e- 
s z o w i e dnia 16 września tylko zakupno, 
6. w T a r n o w i e  dnia 17 września pre
miowanie i zakupno, 7. w N o w y m  S ą c z u  
dnia 19 września tylko premiowanie, 8. w S a- 
n o k n  dnia 22 września tylko premiowanie.

W każdej z wymienionych siedmiu 
miejscowości premiowane będą:

1. Dwuletnie źrebce półkrwi, pochodzą
ce po ogierze rządowym, lub po ogierze 
prywatnym licencyonowanym, albo też po 
ogierze należącym do właściciela powyższego 
źrebca. Pochodzenie po ogierze rządowym, 
albo po licencyonowanym ogierze prywatnym 
musi być udowodnione kartą stanowienia, a 
źrebiec ma być starannie chowany i obie
cywać, że .się wyrobi na dobrego stadnika.

2. Klacze ze źrebięciem pięcioletnie iub 
starsze półkrwi szlachetnej rasy, jeżeli są 
dobrze zbudowane i żywione, przytem mają 
udatne źrebię do chowu zdatne.

8. Klacze matki pięcioletnie, albo star
sze, zdrowe, silne, grubopłaskie, krwi m :ę- 
szanej z udatnem źręblęciem. Nagrody dla 
klaczy matek udzielane będą tyko tym ho
dowcom, którzy wraz z klaczą przyprowadzą 
jej źrebię, a takowe uznane będzie za zdatne, 
i jeżeli hodowca wykaże kartą stanowienia, 
lub w inny wiarogodny sposób, że źrebię po
chodzi po ogierze rządowym, lub licencyono- 
wanym prywatnym, lub też po własnym o- 
gierze hodowcy. Prócz tego ma hodowca 
udowodnić świadectwem zwierzchności gmin
nej, a względnie świadectwem obszaru dwor
skiego, że klacz matka była przed oźrebie- 
niem jego własnością.

4. Klacze czteroletnie pół krwi, albo 
krwi mięszanej zdatne do produkcyi koni 
roboczych i remont.

5. Klacze czteroletnie rasy krajowej zdol
ne do produkcyi koni grubopłaskich. Chcą
cy otrzymać nagrody za klacze pod 4 i 5 
winien wykazać jej pochodzenie kartką sta
nowienia, lub poświadczeniem miejscowej 
zwierzchności gminnej, a nadto udowodnić 
w sposób wyżej wskazany, że klacz przynaj
mniej od roku jest jego własnością. Klacze, 
które już otrzymały nagrodę, jako klacz ze 
źrebięciem nie mogą otrzymać drugi raz na
grody, jeżeli przedstawionie będą bez źre
bięcia.

6. Klacze dwuletnie bez względu na 
rasę, jeżeli sę starannie chowane, i obiecują 
wyrobić się na dobre matki.

7. Klacze jednoroczne pod warunkami 
wymienionemi pod 6.

Podpisy naczelników gmin, lub ich za
stępców na świadectwach wymaganych do 
przeprowadzenia premiowania mają być ko- 
ramizowane przez właściwe e. k. Starostwo

Właściciele koni premiowanych w ze
szłym roku mają przedstawić je w tym ro
ku komisyi premiowania w miejscu, w któ- 
rem zeszłego roku otrzymali nagrodę.

O  R u e h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j 
s k i c h  zmniejszył się cokolwiek w ubiegłym 
tygodniu (od 16 do 23 sierpnia) Oeay  zbo
ża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: płacono za 100 kilogramów
pszenicy 9'25 zł. do 10‘50 zł., żyta 5'75 zł. 
do 7 zł., jęczmienia 5 zł. do 6 75 zł., owsa 
5'40 zł. do 6 30 zł., breczki 6 zł. do 6 25 
zł. kukurudzy 5‘25 zł. do 6’50 zł., grochu 
kuchennego 6'50 zł., do 8 75 zł., grochu 
pastewnego 5 zł. do 6 zł., fasoli 8 zł. do 
9‘25 zł., bobiku 5 zł., wyki 4-25 zł. do 5’60 
zł., koniczyny 83 zł., anyżu płaskiego 36 zł. 
do 37 zł., kminku 31 zł. do 34 zł., rzepaku 
zimowego 8 zł. do 10 75 zł., rzepaku letnie
go 10 zł. do 1O50 zł., Iniauki 7 zł. do 8’50 
zł., nasienia lnianego 10 zł. do 10'50 z ł.; 
za 10.000 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 31*75 zł. do 32 50 zł. wal. austr. — 
Ruch towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około
12,773.000 kilogramów i 13.139 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 2,642.000, mąki i 
wyrobów mącznych około 370.000, nasion 
olejnych około 180.000. drzewa budulcowego 
i opałowego około 208.800, -. nafty i wosku 
ziemnego około 69.800, spirytusu około
29.000, jaj około 223.400 i węgli kamiennych 
około 478.700 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież około 810 sztuk 
wołów. 3.414 sztuk nierogacizny i 8.91.5 
sztuk owiec. — Ruch towarowy aa kolei 
Lwo wgko -Oz er  ni  o w i eeki  ej wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 5,426.000 kilo
gramów i 6.335 sztuk bydła; z czego przy
pada na ruch ku Zachodowi 3,374.000 kilo
gramów, 1 554 sztuk wołów, 4.157 sztuk 
nierogacizny i o l2 sztuk różnego bydła; zaś 
ku Wschodowi 2.052.000 kilogramów i 12 
sztuk różnego bydła. Transporty składały się 
ze zboża różnego rodzaju 1.345.000, mąki i 
wyrobów mącznych 146.000, spirytusu 106.000, 
produktów zwierzęcych 473.00Ó, drzewa bu
dulcowego, opałowego i desek 2,356.000, ka
mieni 90.000, węgli kamiennych 10.000 i

wapna 32.000 kilogramów , na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na kolei A. r c y k s i ę e i a A 1 b r e c h ta wy
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 2,435 051 kilo
gramów i 239 sztuk bydła. Transporty skła
dały się: ze zboża różnego rodzaju 51.070, 
mąki i wyrobów mącznych 84.720, drzewa 
budulcowego i opałowego 585.990, spirytusu 
6.760, jaj 9.600, soli 48.717, wapna 17,000, 
gipsu 24.510, kamieni 810.000 i węgli ka
miennych 10.000 kilogramów; na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 239 sztufc 
nierogacizny i 20 sztuk cieląt. — Ruch to
warowy na 1 w ę g i e r  s k o - g a l i c y j s k i e j  
kolei wynosił w czasie od 1 do 31 lipea 
1879 ogółem 7,589.000 kilogramów. Trans
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju
294.000, mąki i wyrobów mącznych 402.000, 
towarów kolonialnych 61.000, manufaktów 
8 000, wina i piwa 174,000. spirytusu 38.000, 
mięsa 25.000, soli 94.000, tytoniu 31.000. 
lnu i przędziwa 7.000. skór 9.000, drzewa 
budulcowego i opałowego 4,852.000, nafty
20.000, wosku ziemnego 71.000, mazi 1.000, 
odpadków 17.000, żelaza 469.000, wapna i 
kamieni 284.000, embalaży 11.000, owoców
15.000, szkła 84.000, olejów 12.000, jaj
99.000, masła 35.000, wód mineralnych
21.000, szmat 22.000, płótna 12.000, różnych 
towarów 306,000, bydła rogatego 48.000, 
nierogacizny 81.000, koni 27.000 i owiec
14.000 kilogramów. — Ruch towarowy na kolei 
D n i e s t r z a ń s k i e j  wynosił w czasie od 1 
do 31 lipea 1879 ogółem 8,123.000 kilogra
mów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 437.000, mąki i wyrobów 
mącznych 641.000, towarów kolonialnych
191.000, manufaktów 15.000, wina i piwa
221.000, spirytusu 136.000, mięsa 38.000, 
seli 258.000, tytoniu 105.000, lnu i przędziwa 
36.900. skór 22.000. drzewa budulcowego i 
opałowego 2,992.000. nafty 183 000, wosku 
ziemuego 288,000, earazyoy 59.500, mazi
40.000, kwasów 248.000, odpadków 51.000, 
żelaza 375.000, wapna i kamieni 98.000, 
embalaży 79 000, owoców 4,000, szkła 15.000, 
olejów 34000, jaj 14.000, masła 22.000, 
wód mineralnych 17.000, szmat 17.000, 
płótna 2.000, różnych towarów 542.000. by
dła rog-ftego 594.000, nierogacizny 44.000, 
koni 3.000 i owiec 2.000 kilogramów.

OSTATNIA POCZTA
Pohtische Gorrespondem donosi: JE. 

Minister-prezydent hr. Taaffe otrzymał o k o- 
ło  80 d e p e s z  z C z e c h .  Liczne repre- 
zentacye miast i powiatów z czeską i mię- 
szaną ludnością witają z zadowoleniem obe
cne ministerstwo i jego dążność do trwałe
go przywrócenia zgody między Niemcami a 
Czechami. Objawy te zasługują na uwagę 
szczególnie dlatego, że wszystkie, nawet po 
czesku stylizowane depesze podnoszą potrze
bę usunięcia sporu narodowego na drodze 
konstytucyjnej i wyrażają tęsknotę za bratnią 
zgodą z Niemcami. Dla scharakteryzowania 
dążności tych depesz przytaczamy jedną 
z miasta Melnika. Burmistrz tamtejszy tak 
się odzywa do ministra-prezydenta imieniem 
miasta i powiatu: „Inaugurowane przez Wa
szą Eksetllencyę dzieło pojednania wszyst
kich ludów austryaekich i ich pozyskania 
dla zgodnej konstytucyjnej pracy nad do
brem wspólnej wielkiej ojczyzny, posiada 
najgłębsze sympatye naszego ludu czeskiego. 
Żywimy najszczersze życzenie, aby Waszej 
Ekseellencyi powiodło się dokonać wielkiego 
dzieła a oby nasi bracia niemieccy szybko 
orzekonali się, że naród czeski niczego go
ręcej nie pragnie jak pojednania i ochrony 
konstytucyjnych praw i wolności wszystkich 
ludów , które pod wspaniałem berłem Najj. 
Pana są ze sobą połączone. Oby Bóg strzegł 
Najj. Pana, użyczył Waszej Excel]encyi sił
i wytrwałości, oraz natchnął ludy duchem
pokoju i zgody."

Właśnie w dniu, w którym urzędowy 
dziennik rossyjski zganił surowo g w a ł t o w 
ne w y c i e c z k i  swoich kolegów niezawi
słych p r z e c i w  N i e m c o m ,  wystąpiły St. 
Petersb. Wiedom. z artykułem, który gwał
townością przewyższa wszystkie poprzednie. 
„Europa, pisze ten dziennik, musi uważnie 
zastanowić się nad kwestyą, co ma wybrać: 
poskromienie polityki żelaznego  ̂ kanclerza 
albo wojnę, która grozą prześcigać może 
wszystkie wojny tego stulecia. Zdaniem wie
lu kompetentnych polityków zbliża się chwila, 
w której skończy się rola żelaznego kancle
rza jako kierownika losów Europy. Na wi
downię światową wystąpią potęgi, odpowia
dające wymaganiom teraźniejszości, której 
podstawę tworzyć będzie wolność i postęp a 
nie reakcja, zacofanie i niemoralna żądza 
zdobyczy, tak miła niemieckiemu kanclerzo
wi. Europa niecierpliwie oczekuje chwili, w 
której Franeya, odzyskawszy swoje siły, skoń
czy swój rachunek z Niemcami, eo prędzej

lub później nastąpić musi. Takiem jest zda
nie wszystkich, nawet ks. Bismarcka. Fran
eya tym razem nie rozpocznie wojny bez za
stanowienia jak Napoleou III, a Rossya pew
nie nie powtórzy błędu popełnionego w roku 
1870. Franeya potężna swoją wolnością zwy
cięży pewnie, a historya wyznaczy wtedy ks. 
Bismarckowi takie same miejsce honorowe jak 
bohaterowi z pod Sedanu. Różnicę między 
kanclerzem niemieckim a Napoleonem III 
stanowić będzie tylko czas: jeden figurował 
dłużej niż drugi. Polityka krwi i żelaza u- 
stanie w Europie a państwa europejskie nie 
będą potrzebowały trwonić swoich sił nie
produkcyjnie na utrzymanie niezliczonych 
mass wojska."

O pobycie c a r a  w W a r s z a w i e  znaj
dujemy w dziennikach warszawskich nastę
pujący komunikat, wyjęty z Gazety policyj
ne j: „Wczoraj dnia 31 sierpnia o godz nie 
11-tej rano odprawioną była w obecności 
Najjaśniejszego Pana Msza Święta w cerkwi 
pałacu Łazienkowskiego, a następnie parada 
kościelna pułku lejb gwardyi ułanów Imie
nia Jeg o  Cesarskiej Mości i grodzieńskiego 
huzarów. O godzinie 2 min. 45 po południu 
Cesarz wizytował w zamku małżonkę war
szawskiego -generał-gubernatora hrabinę Ko- 
tzebue, a w powrocie zwiedzał instytut głu
choniemych i ociemniałych i Aleksandryj
sko-Maryjski instytut wychowania panien, 
zkąd o godz. 41/s powrócił do Belwederu. 
O godzinie 6 wieczorem zaproszeni byli. na 
obiad do stołu cesarskiego w pałacu Łazien
kowskim wszystkie osoby orszaku, genera
łowie dowodzący oddziałami wojsk, urzędni- 
nicy cywilni wyższych klas, znakomici oby
watele i goście zagraniczni. O godzinie 9 tej 
wieczorem był w teatrze Pomarańczami, po
czerń powrócił do pałacu Belwederskiego. 
Całe miasto, podobnie jak dnia poprzedzają
cego, było illuminowane."

Z Stambułu donosi Poiit. Gorresp.: 
Sawfet basza odpowiedział na d e k i a r a- 
Cy ę g r e c 5ką,  w której postawiono py
tanie, czy Porta zrzeka się systemu, który 
doprowadził do zerwania rokow ań w Prewe- 
zie, to jest, czy za podstawę obecnych ro
kowań bierze postanowienia 13 protokołu 
kongresowego a względnie odstąpienie doli
ny Calamas w Epirze i doliny Peneus w 
Tessalii? Odpowiedź Sawfeta baszy na po
wyższe zapytanie odczytano i wręczono na
stępnie greckim pełnomocnikom. W odpo
wiedzi tej oświadczają tureccy pełnomocni
cy, że Porta, lubo w tej mierze nie krępo
wana żadnemi zobowiązaniami, przez wzgląd 
na życzenia mocarstw zezwala, ażeby wska
zówki 13 protokołu traktatu berlińskiego zo
stały wzięte za podstawę nowych rokowań 
z zastrzeżeniem dalszych wyjaśnień albo e- 
wentualnej zmiany. Przeciw tym zastrzeże
niom tureckich pełnomocników poczynili 
greccy delegaci zarzuty. Ostatecznie odro
czyli stanowczą odpowiedź, aż do najbliższej 
konferencji, która ma się odbyć d. 4 bm.

O k ó l n i k  t u r e c k i ,  który P jrta  wy
stosowała do swoich reprezentantów zagra
nicą w s p r a w i e  w y n a g r o d z e n i a  
S e r b o m  s z k o d y , ” wyrządzonej napadami 
arnauckiemi, daje stanowczą rekuzę panu Ri- 
sticzowi. „Rząd serbski, powiada nota, zaź.ą 
dał za pośrednictwem tutejszego swojego 
poselstwa od rządu cesarskiego wynagrodze
nia w wysokości 1,906.300 franków tak za 
szkody, które poniosła ludność pograniczna 
wskutek napadów albańskich, jak na wydat
ki, które rząd serbski musiał ponieść, aby 
zapobiedz dalszym napadom. Rząd cesarski 
dotknięty w przykry sposób tern niespodzia- 
nem i nieuzasadnionem żądaniem daje sta
nowczą odmowę na roszczenia serbskie, pe
wien tego, że gabinety europejskie jednomyśl
nie potępią ten krok niezgody z pokojowe- 
mi zamiarami i uczuciami, które powinny 
panować w stosunkach pomiędzy W. Portą 
a księstwem. Jakkolwiek nie da, się zaprze
czyć, że Albańczycy wpadli na niektórych 
punktach w granice księstwa serbskiego, to 
równocześnie trzeba przyznać, że tego ro 
dzaju zajścia, którym zresztą rząd cesarski 
starał się natychmiast zapobiedz, były czę
sto wzajeinnemi i że ludność nasza musiała 
również ucierpieć wiele od band serbskich, 
które w podobny sposób napadały na tery to- 
ryum tureckie. Nie zawadzi także skonstato
wać, że napady Albańczyk<W jakkolwiek nie 
uzasadnione to jednak były spowodowane : 
gwałtownemi. środkami, któremi ludność raa- 
hometańską odstąpionego Serbii terytoryum 
powstrzymywano od powrotu do ognisk do
mowych. Skoro się więc weźmie na uwagę 
ważne okoliczności i uwzględni wzburzenie 
umysłów i zamięszanie, wywołane w kraju 
przez ostatni, polityczny przewrót, jeśli się 
nadto zważy, że rząd cesarski stara się u- 
trzymać spokój, to wspomniona skarga rządu 
serbskiego musi być uważana za krok w 
najwyższym stopniu nieusprawiedliwiony".

Rzymski korespondent Standarda do
nosi’ K l e r  n i e m i e c k i  odbywa za pozwo
leniem Watykanu narady nad nastepującemi 
punktami: 1) o ile należy wspierać nowego 
ministra oświaty Ruttkammera; 2) nad wy
gotowaniem memoryału o stanic szkół; 3) nad 
ułożeniem petycyi do parlamentu o zmodyfi
kowanie ustaw majowych; w końcu, 4) jaką 
postawę należy przyjąć podczas najbliższych 
wyborów do parlamentu ? Dyecezye mona- 
sterska i padebornska dały przykład, za któ
rym poszły inne dyecezye. Msgr. Roncetti, 
który w przesłanem niedawno papieżowi spra
wozdaniu doniósł, że modus vivendi wydaje 
się niedostatecznym wobec potrzeb sytuacji, 
prosi o dalsze instrukeye a także o pełnomo
cnictwo, aby mógł działać z większą swo
bodą na przypadek, gdyby się nadarzyła ko
rzystna sposobność do zawarcia układów z 
Niemcami.

Stambulski korespondent Koln. Zeitung 
daje jaskrawy obrazek tamtejszych stosunków. 
„Oo się tu dzieje w m i n i s t e r s t w i e  woj ny ,  
pisze, przechodzi wszystko, czego dotąd byiiś- 
my świadkami, a czytelnicy europejscy nie 
będą mogli pojąć, jak coś podobnego w o- 
góle jest możliwem. Obszerny plac przed 
seraskieratem i wielkie kurytarze tego wspa
niałego budynku od świtu do wieczora prze
pełnione tłumami kobiet i dzieci, po naj
większej części wdów i żon oficerów, lekarzy 
i żołnierzy. Tłumy krzyczą na całe gardło 
i proszą o chleb, o zaległy żołd, przeklinają 
rząd i sułtana i obrzucają Osmana baszę naj
okropniejsze/ni obelgami. Straże nie usiłują 
rozpędzić tłumów już to dlatego, że nie śmią 
targnąć się brutalnie na kobiety, już dlatego* 
że sami podzielają powszechną nienawiść 
przeciw rządowi i ministiowi wojny. Urzęd
nicy ministeryalni milczą z lodową apatyą a 
zagadnięci odpowiadają: „Oóż my winni; sa
mi nic nie mamy". Wreszcie okazuje się 
pyszny powóz Osmana baszy. Tłumy kobiet 
natychmiast go otaczają i z wszystkich stron 
podnoszą się obelgi: „Pies, przeklęty, łotr, 
złodziej! Umieramy z głodu a ty budujesz 
pałace. Daj nam chleba! Nasi ojcowie i mę
żowie polegli za ojczyznę, my umieramy z 
głodu! Oo robisz z pieniądzmi przeklęty szal
bierzu! Oby żona twoja skonała a dzieci 
twoje zmarniały. Nie puśeimy cię, póki nam 
nie przyrzekniesz wypłaty!“ Woźnica schodzi 
z kozła i z wielką trudnością prowadzi konie 
przez zbite tłumy, kamienie sypią się z 
wszystkich stron, najszkaradniejsze obelgi 
rozlegają się wokoło — ale to wszystko nie 
robi najmniejszego wrażenia na Osmanie ba
szy. Wśród obelg i klątw wchodzi spokojnie 
do swojego pokoju. Sceny te powtarzają się 
obecnie codziennie od początku ramamnu. 
Dziennikom nie wolno nic o tem pisać, suł
tan nic o tem nie wie, ministrowie wzru
szają ramionami i wzdychają a pomiędzy 
armią oburzenie wzmaga się z dniem każdym. 
Jak się to skończy? Dokąd zajdziemy?"

T E L E G R i l l  GAZETT LWOWSKIEJ
W i® «tefa , 2 września. K s i ą ż ę  

c z a r n o g ó r s k i  przybył tu o godzi
nie 93/4 wiesczorem i powitany został 
przez namiestnika, komenderującego 
generała, prezydenta polieyi i dyrek
tora koleji. Książę podziękował po fran- 
cuzku i w ekwipażu dworskim odje
chał do zamku cesarskiego.

Wiedefi, 2 września. Pol. Cor, 
donosi z Konstantynopola: Porta za
żądała od Aleko baszy usunięcia 16 
oficerów w s c h o d n i o - r u m e  1 s k i e j  
m i l i c y i ,  którzy na bankiecie dopu
ścili się obrazy majestatu wobec su ł
tana. Zapewniają, że Aleko basza od
powiedział w sposób wymijający.

Berlin, 2 września. C e s a r z  
W i l h e l m  odjeżdża jutro najpierw na 
granicę rossyjską , do Aleksandrowa, 
gdzie spotka się z c e s a r z e m  A l e k 
s a n d r e m ,  który przybędzie tam z 
Warszawy. W czwartek uda się, cesarz 
Wilhelm do Królewca na ćwiczenia 
wojskowe. Cesarz jedzie tylko ze świta 
wojskową.

R o c z n i c ę  b i t w y  p o d  Se  d a 
ne  m obchodzono tu dziś uroczyście.

B e r l i n ,  2 września. Z wielu 
miast nadeszły wiadomości, że u r o 
c z y s t o ś ć  s e d a ń s k ą  obchodzono 
nabożeństwem, pochodami, muzyką i 
illuminacya.

Petersburg, 2 września. Jour
nal de St. Petersbourg mówi, że o d 
w i e d z i n y  C a r e w i c z a  w Sztokhol
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mie są tylko aktem grzeczności. Jeżeli 
Rossya szczęśliwą się czuje, że może 
temi odwiedzinami okazać wyborne 
stosunki swoje z północnymi sąsiada
mi, jeżeli pragnie liczyć na zupełną 
wzajemność, to co najmniej tak samo 
życzy sobie utrzymać i wzmocnić da
wną, często wypróbowaną przyjaźń, 
której małe, przemijające chmurki ni
gdy zamącić nie mogły.

K z y n i ,  2 września. G a r i b a l d i  
wczoraj opuścił nagle Oivitavecchię i 
powrócił na Caprerę. Jest on jeszcze 
ciągle chory.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  2 września 1879, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowe 169*50 Węg. akeye 
aredyt. 247’—. Akeye anglo-austr. 127*90, 
Akcye banku Union 85 60, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 234*25, Akeye kolei północnej 
200'—, Akcye kolei południowej 87*75, Akeye 
kolei Alfold 183*25, Akcye kolei Elżbiety 
176*25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 134*—. 
Akeye kolei węg. północno-wsehodniej 124*75, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akeye kolei Al
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie 
73*75, Galie, oblig. indemn. 91*25, Losy 
z r. 1864 156*25. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej *102—, Akcye banku obrotowego — *—, 
Losy tureckie 21*—, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej — *—, Ak
cye banku związkowego 131*75, Rubel papie
rowy l"221/4, Wiedeńskie losy 112*75. Wę
gierskie losy 98*75, Mark. niemiecki —*—. 
Węgierska renta 91 *52. Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  dnia 2 września, godzina 4 
minut 14. Akcye kredytowe —* . An-

|  glo-Austr. —*—. IJnionsbank —*—, Kolej 
Karola Ludwika —*—, południowa —*—, 

i Renta pap. —.—, Rubel papierowy — *—, 
| Gal. listy zastawne 96.90 Gal. listy inde- 
, mnizacyjne —*—, Mark niem. — *— Gal. 

bank rustykalny 99*25, Losy z r. 1860 —*—, 
Napoieonsdor —*—• Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia $  września, godz. 10 
minut 45 Akcye kredytowe 258*25, Anglo- 
austr. 128*50, Akcye banku Union 86*30, Ko
lej Kar. Ludw. 234 30, Południowa — *—, 
Napoieonsdor 9*32V2 , Rubel papier. l*223/4, 
Renta pap. — *—, Gaiic. bank kip. —.— 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — .
Usposobienie osłabione.

Telegramy zbożowe z dnia 2 wrze
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12*—, do 12*75, 
żyto zł. 8*50 do 9.25, okowita pr. 10*000 liter- 
procent zł. 3 2 — do 32*25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 95 do 12*—; 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. I I 3/ ,;  B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz ) —■—; żyto 

; Spirytus loco zł. — ; Olej rzepako
wy —*— ; S z c z e c i n :  pszenica —*—, rze
pik (jesień) — *—; P a r y ż :  mąki 159 klgr.
61*25; Olej rzepakowy 78*75, Spirytus ;
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies —.—, spirytus — , Kukurudza —.—; 
Ko l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Lsziński.

Olejowa. W. Barański z Wiednia. K. Horodys 
ki z Tłusfceńka. J  Padoski z Rossyi. E. Koh
ler z Rausckenbach.

Hote! Europejski.
Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłówki 

T. Abgarowiez z Bratynowa. W. Dąbrowski z 
Medyki. Dr. J. Olpiński z Trembowli,

Hetel Angielski.
Pp. K. Babeeki z Byszowa. M. Czaykow- 

ski z Żerawy. W. Stamfest z Kopanki. S. Suf- 
czyńsld z Łuczyc. Z. Zatwarnicki ze Stryja. Dr. 
A. Szetecki z MuMbausen.

Hotel Krakowski.
Pp. M. Mazurkiewicz z Królestwa. M. 

Miehowski z Rossyi.
» 4 )ee im li we 

Pp. A. br. Gravenitz do Brodów. A. Bo
cheński do Ottyniowic. B. Kotkowski do Tar
nowa. Ł. Passakas do Wityłówki. O. Sala do 
Wysocka. K. Skrzyński do Krosna.

S p o s ttz e ż n ia  m e t e o r e i o o K t a e .
z dnia 3 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 09 743.92mm. Psy
chrometr suchy 9.6°0. Psychrometr wilgotny 8 6°C. 
Prężność pary7 7mm. Wilgoć 87°/0 Zachmurzenie 0. 
Wiatr SB1 Ozon 6.

Temperatura powietrza 7.7°B.
Barometr nad poziom morza 769.42mm. 

Barometr powolnie opada.

fra sy j-se .tm S i d o  L w a .

dnia 3 września 1879.
Hote! 6eorge‘a

Pp. E, hr. Dzieduszycki z Izydorówki.
I. hr Krasicki z Bachurza. K. br. Wodzicki z

JPoeSągi k o l e j o w e .
Prsycltodsą «i© ) L » w a .

Według południka Peszteńskiego.
Wt K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. ? 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  przed 

południem pociąg mieszany).
® P o & w e lo e a y s k : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mięszany);

SB Padwolocitysife: (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz., S min 80 rano 
(pociąg* osobowy); o godz. 3 52 co-
■południu (pociąg mięszany).

Wd £ !:« e raf® w i» e : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

.15® StfaM tlsŚtawńW ffli i (na Stryj) do Lwowa 
o godz.. 8 min. 24 wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego)

O© C h se m io w ie e  : o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o lo c z y is k  i z dworca lwow
skiego głównego o g, 5 m. 40 rano (po
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

D© P o d w a l o c j y s k :  (z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S ta n is ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi
nie 6 minut 37 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

N a d e s ł a n e .

Kurs śpiewu
Solowego jak o  i  zbiorowego  

rozpoczyna z dniem 8 września

Ludmiła Milorska
ł .  1 5  p r z y  u l i c y  M a j e r o w s k i e j .

^snnlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, da i* 2 września 1879.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. aa.
K o l. lw o w . ezer.-jas „200 zł.ra. 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.*9*

3 . L is iy  s a s i . as- 100 d.

Iow. kredyt galie, 5°/0 w, a.
» 4  P r - n  

„ „ „ 8  pr. okresowa*!
Banka hijp. galie. 8 pr. w. a. ****' 
Listy dłużne g. Z. kr wf. 8 pr. w. «. «

ifc. Ł l s t y  *iS*«Aiae za 10C zł.J*

Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal, § 
i Buków. Sj>r. los. w 15 lat *°

■4. © M ig i  za 100 zł.
Indenmiz. galie. 5 proc. in. k. . 
Oblig. Koraunabse gal. Sald. kred.

włościańskiego 6 pros. w. a. . 
Pożyoaki kar. s r. 1873 po 8 jsre, w. a.
5, *Ł®»y Miasta Krakowa . .

* „ Stanisławowa .

M onety*

Dukat h o k n te tk i .
Dukat eesarski. . . . .  
Napoleondor
PółiM psryał.....................
Kabel roisyjski srebrny , .

papierowy . , . 
100 marek memieckieh . . . 
Srebro . . .  . .
Kupony w srebrze

■płaeą żądają
walutą, jiastr.

złr. et. ałr. et.

233 — 
132 50 
260 -  
226 -

236 -  
135 -

230 -

91 20 
84 40 
91 20
96 35 
98 50

92 10 
85 40 
92 10 
97 20 

100 50

91 - 92 -

91 25 92 25

94 -
95 -

95 50 
97 -

18 50 
23 —

20 -
25 —

5 49
8 30
9 56 
1 62

1 21 -  

57 40 
99 50 
99 25

5 54 
5 60 
9 40 
9 68 
1 72 

1 2 3 -  
58 20 

100 50 
100 25

K t s s r s  g fi© I <9.y  w l e d e ń s f e  l e j

duis 30 sierpnia 1879.
1. O t j ig  płaea

Jednolity dług Państwa w banknot.
inaj-listopad
lu ty -s ie rp ie ń .........................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiae....................
kwkeisń-pażdzieruik . . . .

j .Losy z roku 1854 po 259 zł. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr, 5 pr.
„ „ 1864 (z premią) po 100 zł.
„ „ 1864 „ po 50 „

Renty Oorap po 42 lir. austr.............
Listy zastaw, domen państw, po 120

ii. 5 proa.  ....................
Attstr*. asyg- skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Aasfe*. renta zł. wolna od podatku *yr.

O M ig a c y e  indem . 5 pr.

Czech , . . .
Bukowiny . . .
Gaiieyi . . . ,
Niższej Aastryi . . . .
Siedmiogrodu . .........................
Węgier ...................................

3 .  A Stcy® .

Bank Anglo augt. 200 zł. emit zł. .120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskoiat. po 500 zł.
Gal banku hip. po 200 zł. . . .

Gal. aakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . . .
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
lustr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk.
Ęol. Oasarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preazów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. . .
Północna kolej po 1000 zł. . V 2200.— 
Kol- Kar. Im w ika ęo 200 *Ł w. sr. 231.75

66 25 66.40
66.35 66.50

6 8 .- 68.15
67.95 6810

115 — 115.75
124.— J 24.25
125.50 1 2 6 .-

2 7 .- 28 —

144.50 145.50
1 0 1 - 10140
78.90 79.05

102.50
88.50 89.50
9 1 .- 91.50

104.75 105.25
8 6 - 86.50
87.40 87.80

124 75 1 2 5 .-
256.10 256.30
795.™ 8 0 2 .-

573.— 574)—
17475 175.50

2210 . ~  
232 25

100.25 __t;_
104.— 105—
99.50 1 0 0 .-
97— __—
94.— ——

91.50 9 2 -

91.50 92 —
96.50 97.—
99.25 99.75

9950 100/50

Lwow. Czerń, kolei po .200 zł. wa. w sr. 134.25 134.75
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 271.— 271 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87 — 87.59
I. Kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 102 50 103.—

5. L is ty  z a s ta w n e  losowana.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 151. 6pr.
Po wsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr.

* n „ w 201.7 pr.
i « „ w 36 i. 5!-/a pr.

Gai. T«w. kred. w. a. po 4 prosi. ,
* » „ po 5 prosi. .

» P« 5 prosi, w 
37 latach zwrotne .

Gai. banku hipot. po *3 proat- 
Gal. zakł. kred. włość, po 8 proot. .
Banka narodowego pa 5 proch . .
Węg. Tow. ziem. po* 5-/* yrooi

„ „ po 5 proct. . , 94.— — *—

6 .  O b lig a c f* ®  z prawem piorwsaeńsswa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. s. 77.50 78.50
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w os.)

a 300 zł. 5 pros. w srebrze . —.— 77.75
Koi. pół. po 100 zł. m. k. 104.75 105.25

„ „ po 100 zł. w. a...................  99.50 100.50
Kai. gal. Lsd. .pc 300 zł. o pr. 103.— 103.50
„ „ „ U mteyl . 101 50 102.—

- i n  ,  100.25 100.75
n n » A1 • • • •

Koi. JLswew -uarer.'«)&g.IiŁ w .  & 300
d  5 proc. w srebrze z r. 1865 82.25 82.75

a r. 1867 85.— 85 25
% r. 1868 78.50 79.—
z r. 1872 78.75 74.50

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 proe. wsr. —.— 73.50

7„ Ji®*s*,

Inst. kr. dla hau. iprz. po 100 zł. w.n. 168.75 169.25
Glarego po 40 zł. m. k. . . . 3 6 . -  37.—
Tow. żegl. pai\na Dunaju po 100 zł w. a. 102— 103.—

płacą
Keglerieha po 10 zł. m. i ,  . 16.—
Losy miasta Krakowa . . .  19. —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.
PalSego pc 40 zł. m. k. . . .  36.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 18.—
Saima po 40 zł. m. k. . . 46.—
St. Geneis po 40 zł. m. k. . . . . 86.50
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 23.—
Poi. Tryesta po 100 zł. m. k. . 119.—

„ „ 50 zi. na. k. 61.—
Waidsteina po 20 zł. m. k. . 30.—
Windmcbgratea po 20 zł. m. k 83 —

WeSazle (na 3 miesiące)

żądaj s
16.50 
19 50
34.50 
36 75 
18 25
46.50 
8 7 .-  
24.--

180.—
68. -
30.50 
83 50

Augsburg za 100 zł. w. p, a.. 
Berlin za 100 asark w. p. a, 
Frankfurt sa 100 mark p. . .
Hamburg za 100 snark w. p. h. 
Londyn za 10 fS. szŁ 
Paryż aa 100 fr. ' 17.65 117.90 

46.40 40,50

Dukat cesarski, men.
„ pełnej wagi 

Korona . . 
20-fraukówka . . 
Sossyjski imperyał 
Talar zwitkowy 
Srebra

5.54.— 
5.55 -

5.55.—
5.57.—

9.33.50 9.34.50
9 61.50 9 62.50

lwowskiej isby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kars wiedeński 

z dala 2 września 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srobrse
Benta w z ł o c ie ..............................
Losy pożyczki » roku* 1860 . . . 
Akeye banku susia-o-węgierskkgo .

„ „ kredytowsgo .
Londyn . ■ .
Srebro . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

» 9B f t c » n . n n J U k

zł. st.
86 45
68 10
79 55

124 _
822 __
256 60
117 75

9 33
5 57

57 75

(5844 1—8) E  d  y  fe U
L. 10886. C. k. Sąd obwodowy Tar

nowski podaje do wiadomości, że na żądanie 
domu komisowego banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu doktor Kaczkowski i 
apółka zezwolił na wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego względem zagubionych 2ch 
weksli a mianowicie:

a) wekslu z daty Tarnów 28 grudnia 1864, 
ostatniego sierpnia 1865 płatnego na 
sumę 1128 złr. w. a. opiewającego na 
zlecenie H. J. Bernsteina przez W. 
Prankla wystawionego przez Stanisława 
barona Konopkę w Taraowie do zapła- 
t j  Przyjętego na mocy którego prawo 
zastawu dla sumy wekslowej 1128 złr. 
w. a. w stanie biernym dóbr Nagoszya. 
dom. 480 pag. 4 n. 65 on. zaprenoto- 
wanem zostało;

b) wekslu z daty Tarnów 12 stycznia 1865 
dnia 1 sierpnia 1865 płatnego na su
mę 2000 złr. w. a. opiewająaego, na zle
cenia własne przez H. J  Bernsteina wy
stawionego, przez Stanisława barona Ko
nopkę w Tarnowie do zapłaty przyjęte
go, na mocy którego prawo zastawu dla 
sumy wekslowej 2000 złr. w. a. w sta

nie biernym dóbr Nagoszyn dom. 480 
pag. 5 a. 66 on. zaprenotowanem zo
stało j wzywa niniejszem posiadaczy 
tych weksli, aby w dniach 45 od dnia 
ogłoszenia tego edyktu po raz pierwszy 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwow
skiej tym pewniei przedłożyli gdyż w 
razie przeciwnym weksle te za umdrzo- 
me uważane zostaną.
Tarnów dnia 24 lipca 1879.

(5856 1—3) E d y k t
L. 7710. 0. k. Sąd powiatowy w Stry

ju podaje niniejszem do wiadomości, że ce
lem zaspokojenia należącej się c. k. uprzyw. 
gaiic. akcyjnemu bankowi hipotecznemu od 
Teresy Wajdowicz a względnie od jej oświad
czonych spadkobierców Józefa Wajdowieza, 
Klementyny Wolańskiej i Eugenii Hermiay i 
Gizeli Eogtów, reszty kapitału 3.141 złr 80 
ct. a. w. z pierwotnej pożyczki 6000 złr. w.
a. z 7 prc. odsetkami od 14 września 1877 
do dnia zapłaty liczyć się mąjącemi i kosz
tami mniejszej egzekucyi, w kwocie 25 złr. 
59 et. przyzaanemi, po potrąceniu jednak kwo- 

1 ty 182 złr. 9 ct. a. w. na rachunek tego 
długu uiszczonej, dozwala się przymusową 

I publiczną sprzedaż realności w Stryju pod 1.
1 d. 46 i 47 m. leżących, Dom. II str. 180

i poz. 11 haer. i Dom IX st. 181 poz. 12 haer. 
jako własność Teresy Wajdo wieżowej zapi- 

| sanycb, na dwóch terminach a to dnia 23 
i października i dnia 4 grudnia 1879 każdym 
j razem o 10 godzinie przed południem w tu- 
j tejszym sądzie.

Oanę wywołania stanowi suma 17570 
{ złr. w. a.

Wadyum zaś 10 prc. tej sumy.
Gdyby tych realności rua żadnym z tych 

dwóch terminów przynajmniej za ceaę wy
wołania nie sprzedano, wyznacza się termin 
na dzień 4 grudnia 1879 o 4 godzinie po 

| południu w tutejszym sądzie do ułożenia u- 
* łat wiejących warunków sprzedaży w termi
nie nowym rozpisać się mającym i wzywa 
się nań wierzycieli. Kuratorem dla niezna
nych wierzycieli, jako też tych, którymby 
uchwały licytacyjnej nie doręczono ustana
wia się tutejszego adwokata Dr. Popiela.

Resztę warunków li ytaćyjuych i wy
ciąg tabularny można w godzinach urzędo
wych w tusądowąj registratur ce przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy
Stryj dnia 19 lipca .1879.

(5854 1—3) K d y k  U
L. 6207. O. k. Sąd powiatowy w Sie

niawie zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Michała Nagórnego 
gospodarza z Cieplic, że przeciw niemu dy- 

r rekeya c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włośe. pod dn. 30 czerwca 1878 we Lwowie 
do 1. 4734 i 4735 prośby o nakaz zapłaty 
kwot 100 złr. i 50 złr. w. a. wniosła i ta
kowe uzyskała, i że wskutek tego dla poz
wanego kuratorem Iwana Nagórnego, gospo
darza z Cieplic ustanowiono.

Wzywa się zatem Michała Nagórnego, 
aby ustanowionemu dla niego kuratorowi ze 
swej strony dowodów udzielił, lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż i- 
oaezej spór z " zamianowanym kuratorem 
przeprowadzony zostanie.

Sieniawa 30 czerwca 1879.
(5878 1—3) K d y k t .

L. 30382. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mego Samuela Schnee, że przeciw niemu w 
skutek wniesionej przez Feigę Tillę Meschel 
prośby nakaz zapłaty do 1. 10402)79 wyda
ny został i że się równocześnie dla niego 
kuratorem a d w. Dra Wilhelma Zuekra, zaś 
tegoż zastępcą adw. Dr. Standa ustanawia,

Lwów dnia 16 sierpnia 1879.



8
(5876 1—S) L. 84803.

Oto wii?S35C35©Hi© ilCJZtSŁCyi# - I XJ* *vtŁł. li'ó SUTOny H. O m sy i Gia ZaKia-
C. k. galicyjska krajo wa Dyrekcja skar- SSott ber gaKjifdjett !. !. giitanj*iiatt* daii*a ksiIS hipotecznych % e. k. sądu po- 

bu podaje do powszechnej wiadomości, że be$*>$ttrection toirb gur aUgemeinen Śenntnifi j W5»tóweąo w Zborowie wydzielonej, wyzna-
W  n n w io łn w w h l ł  H wtłftlT- AL-c 4.-.r: r .  t  «- . * *  -> '*“J'

8igittttion§ Ulttfiitt&ipng.
(5897) O g ło s z e n ie .

L. 7043. Z9 strony komisji dla zakła-

o '
na którym każ-

  ______  .. ..„„„.aniu stosunków... ™ , -n*r V kV _tUV7 V **•» £ _ 1, • ■■ - » , .
ftaitftitben toirb unb gtoar: posiadania zgłosić się i _ wszystko przytoczyć

1. SBei ber ?. f Sętnanj^BejtrMirec* «<>kołwisk dIa wyjtómewema lab ochrony 
— -  ■• -  -----*• aa stosowne uzna, przytoczyć

1881 mianowicie:
1. W c. k. powiatowej Dyrekcyi »*.»!•- i .  ieei ber f. I. gittang»58egtrt8?®irec* j BOXOi|wlSK aia

bu we Lwowie na stacje myta drogowego tiori itt Lemberg ber SBegmautftationen swye“  Praw %i
w Grunthalu, Ludwikówce i Woli Wysockiej Grunthal, Ludwikówka, Wola Wysocka | aŁ0Z®- n 
tudzież na stacye myta drogowego i mosto- banu ber SBeg= unb SrucEenmautljfiatioiten 
wego w Gródku, Ozyżykowie i Rozwadowie. Grodek, Czyżyków u. Rozwadów.

2. W e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 2. Set ber l  t  gincmg=$3egtr?S«3)ttec=
w Kołomyi na stację myta drogowego w tum in Kolomea ber SBegmaulftatiott itt Ko- 
Kołomyi ad Łsnczyn tudzież m  stacyę myta lomea gegen Lanczyn banu ber SSeg* unb 
drogowego i mostowego w Iwankowcach. SBrMenmautftation in Iwanowce.

Szczególne obwieszczenie zawierające SDie fpegicffe iłunbmadjitng it6er bte na*
bliższe warunki i postępowanie przy lieyta- Ijereti SBefemgungen unb bcn Śorgang bet bic»
eyi można przejrzeć podczas zwykłych go- fen fiigitationen faun Bet ffimnttlidjen £)ter= 
dziit urzędowych przy każdej tutejszokrajo- idngigen ?. f. glnattg*Śfgir!8*S)irtcttonen itttb 
wej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, przy gmangtoa^-Źontroh^SegirMeitungen fo .wie 

iżdym c. k. Nadzorze staży skarbowej jako aud) in ber tftegifiratur biefer ginang*Sanbel* 
gistraturze e. k. krajowej Dyrekcyi ©irectton wiibrenb ber gerooljnlidjen AmtS*

ftunben eiugejetjen werben.
Lera»erg d. 27 Auguft 1879.

też w re 
skarbu

Lwów dnia 27 sierpnia 1879

P f e r 4 e . Ł i * i t a t i o i i .
(5831 1—8) m bem f. t  ©taatlgeftiite gu Radautz in ber Bukowina. £(. 1258-

2lm 29 ©eptember 1879 urn 9 Uljr SormittagS werben in bem f. !. ©taatteeftiite gu 
Radautz nad)ftet)enb PergetĄnete, gur .gudjt ober gum ©ebraua) Perwenbbare iBferbe gegen 
gletdj baare Sega^Iung an Den SOieiftBiet^cnben berfauft Werben u. g.

I. 4jdf)rige ©tute.
9lac§ Youag Eaglaad iRorfolfer ans ber Chief cugi fRace SBrauti 165 cm.

II. 3jdf)rigc ©tuten.
SRad) Favory lippi^r 3łace aug ber Msjestoso Córa lippifcr 9iace SBrautt 154 cm.

„ Gazlan arbr. „ „ „ S«mhsn arbr. „ ©cfiimel 164
„ bttO. „ „ „
„ Hafiz „ S3oh61t. „
n Hafiz „ ,r n
„ Hafiz „ fRace „
n Mdfiz „ „ „
„ North Star engl. „ „
„ Nec plus ultra jRormanner 

btto.
„ Sehagya arbr. iRace „
„ Young England iltorfoiEer

III. 2 jdljrtger ©tuten 5 ©tud u
9łac^ bem SSater 

Ben Azet . . . .  1 ©tucf
Fawory . . . .  1 „
Qutremer . . . .  1 „
Sehagya . . . .  1 „

IY. 4 jdljrtge SSallaĄen
Dahoman a. tt. El Bedari S3r. 169 cmt. 

n „ Tadmor ©ct)t 165 cmt.
YI. ^Radbbenannte ^ferbegattungen: 

probier §engft . . .  1 ©tiid 4 jdbrige SBafia^en
1 jabrige §engfte . . 2
5(Jepinier ©tuten . . .  7
©ebrauĄśpferbe . . . 2 4

®ie ndd)fte ©ifenbabn^Station ift Hadikfalvu-fiadautz ber L. Cz. 
gab)rgelegenf)eiten bom ©eftute nacb SRbglicbfett betgeftellt werben.

SSom !. t. @taat§*©eft«te.
Rad&utz im Auguft 1879.

„ 8 mb n
„ Djsbrin

arbr.

„ El Bedwwi 
,i Sigiay?

»

„ El Badayi „ 
„ Djakma
„ Oenerie rtormr.
„ Fernhill enqt.
„ Shark
„ Bosak arbr.
„ Qakball engl.

159
S3raun 159 

©cfiimel 168 
iBraun 162 

168 
161 

» 168
„ 161

©djimel 156 
33raun 157

Y. ljaf)rige ©tuten 12 ©bud' u. g
fRa^ bem SSater 

Conyerssno Mima 
Dahoman .
Fs/rory 
Gidran
Mehemed Ali . ,
Mirowy . . . .
Nosius . . . .

1 ©iucf 
1 „
2 »
4 „

w
■putguhu SRutterftuten .

I,
1

3 ©tud 
1

©tfenbabn, Wo

(5845 1—3) M  d  j  fe t .
L. 7530. C. k. Sąd obwodowy zawia

damia nimejszem edyktem z miejsca pobytu 
niewiadomą p. Walentynę z Mazarafcich ba
ronową Miltitzową, że pp. Władysław Bern 
i Jan Garwoliński przeciw p. Romanowi br. 
Komarniekiemu i innym prośbę o wykreśle
nie ze stanu biernego dóbr Manajów część 
IY Leonówka i część Y Garwolin, jako nie- 
usprawidiwiom-j pranotacyi praw śp. Łuka
sza hr. Komarniekiegon. 2 i 3 on. uskutecz
nionej, wnieśli i o pomoc sądową prosili, w 
skutek czego uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
7530 termin do wysłuchania stron na dzień 
13 października 1879 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu p. Walentyny z 
Mazarakich baronowej Miltiizowej jest nie
wiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanej na 
koszt i niebezpieczeństwo prosząeyeh, tutej
szego p. adw. Dra Wesołowskiego % substy- 
tucyą p. adwokata Dra. BHleta za kuratora 
nieobecnej ustanowił, z którym rozprawa 
według ustawy hipotecznej przeprowadzoną 
będzie.

Upomina się niniejssem edyktem po
zwaną aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sama się zgłosiła albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dzieliła lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrała i o tern sądowi tutejszemu doniosła 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyła, w przeciw
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sama przypisaćby by musiała.

Złoczów 23 sierpaia 1879.
(5852) E  d  y k t

L. 6159. 0. k. Sąd powiatowy zawia
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gminy Studzian 
dnia 4 września 1879, dla gminy Nowosielce

daia 24 września 1879 a dla gminy Grzęska 
l"listopada 1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przeworsk 24 sierpnia 1879.
(5892 1—3) K  «l y  łs  t .

B. 5745. W dniach 4, 80 września i 
4 listopada 1879 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 27 rp. 
11 w B u r c z y  u ach położonej i wedle Dom. 
Tom. I. 590 a- 129 hser. Michała Bilaka 
własne'" w sprawie Zakładu kredytowego wło
ściańskiego przeciw temuż pto 274 zł. 52 ct.
w. a, z pn. .

Gana szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł. wadyum 60 zł. w. a.

Na pierwszych dwóeh terminach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę~

^Z5e" Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O -k." miej- Sąd powiatowy
Sambor dnia 1 lipca 1879.

(5889) L. 657.
Prezydent e. k. wyższego sądu krajo-

0. k. Sąd powiatowy 
Zborów dnia 6 sierpnia 1879.

(5898 1 8) M A  j  kc
L. 1240. 0. k. Sąd powiatowy w An

drychowie przedsię'weźmie w dniach BOgo 
września 28 października 25 listopada 1,879 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu
dniem w budynku sądowym przymusową, sprze
daż realności pod L k. 48 w Buczynach po
łożonej. Floryana Sordyla własnej i ciuła ta
bularnego niestanowiącej.

Oeaa wywołania wynosi. 854 zł. 
Wadyum §5 zł.
Warunki licytacji wolno przejrzeć w tu- 

sądowej regi«traturze.
Andrych8w 29 kwietnia 1878.

(5885 1 - 8 )  E  ii  j  k  t .
L. 1955. G i m zapewnienia dostawy 

żywności dla tutejszych inkwizytów i skazań
ców na rok 1880, odbędzie g,ę «? tatbiszym 
sądzie licytacja n& dniu 25 września 1879 o 
godzinie 10 rano.

'Wadyum wynosi 100 zł. w. a.
Warunki licytacji w reg.staiurze przej

rzeć możua.
C. k. Sąd powiatowy

w Kolbu-izowy dnia 28 sierpnia 1879. 
(5891) «>g:l©s3Keig.i«.

L. 12420 Projekt księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej „Matyowce" wyłożony do 
publicznego przejrzenia w biurze komisarza 
hipotecznego.

Zarzuty wnieść można dnia 6 września 
1879 przedpołudniem.

O k. m. del. Sąd powiatowy
Kołomyja dnia 30 sierpaia 1879.

(5831 1—3) O t t f t  81 .818 .
£?om i', f. SBegirflgendjt wirb befanut 

gegebeu, e§ werbc p r  Śinbringuitg ber $or* 
beruug beś Josel Frejer pr. 63 fl. o. 28. f. 
fR. @. bte ejecutibe ^era
Petro _ Tkaczuk get)origeu, bereitg pfanbtoeife 
befdjrie&erten fRealitiit 6 iR. 70 in Łucza bt* 
witligt, nnb biefe g-etl&tetfp.tng in brei %czni* 
nen u. p a r :  ani 15 ©eptember, 15 Dctober 
unb 18 SRootmber 1879, jcbeSmal um 10 Upr 
9S. SR. Uorgenommen.

®ie S^itationSbebingniffe, ber ipfiin^ 
bung§= nnb @^a|nng§act, fonnen §. g. ein* 
gefe|en toerben.

Peezeniżyn bcn 2 Suli 1879.
(5896)

L. 5656. Koraisya hipoteczna przy e.
1 k. sądzie powiatowym w Sanoku ogłasza, że
| arkusze posiadania gminy Falejówka do 6 

września 1879 w registraturze sądowej zło
żone są

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 7 września 1879.

Sanok dnia 29 sierpnia 1879 
(5884 1—3) M  sl y  x.

L. 2287. Na zaspokojenie należytości 
Salamona Sehechters w kwocie 112 złr. 
z pa. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
3 października, 7 listopada i 12 grudnia
1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real-: 
ności 1. k. 138 i połowy parcel 942, 943 i
C \ h  f i  w  P.ciTi/inrtiz* * --------»- t  n

■ 4 ,---   vit«, 0*0
w Łańcucie położonych Ludwika Woj- 

narskiego własuyeh.
Cena szacunkowa 450 złr. a wadyum 

45 złr. wynosi.
0 . k. sąd powiatowy 

Łańcut 1 sierpnia 1879,
(5895 1 —3) Wi d  y  k  t„

L. 3298. Na zaspokojenie wierzytelno
ści Tille Rozmarin w kwocie 138 złr. 75 ct. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach B października, 7 hstopada i 12 gru
dnia 1879, każdym razem o godzinie 10 ra
no egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy 
realności i. k. 138 i połowy parcel 942, 943 
i 944 w Łańcucie położonych Ludwika Woj- 
narskiego własnych.

Gana szacunkowa 450 złr. a wadyum 
45 złr.

0 . k. sąd powiatowy 
Łańcut 1 sierpnia 1879.

wego we Lwowie, zamianował dla czwartej (5887) BB «I y  ls %,
zwyczajnej kadencji posiedzeń sądu przysię- L. 3591. G. k sąd powiatowy-w Ula- 
głyeh na rok 1879 przy e. k. sądzie obwo- \ nowie zawiadamia nś.aiejszem nieobecną i 
dowym w Kołomyi na dniu 3 listopada 1879 j z miejsca pobytu i życia niewiadomą Kata- 
rozpoczynająeej się o godzinie 9 rano. Pre- i r/.ynę Herliezka a względnie tejże spadkobier- 
zydsnta c. k. sądu obwodowego Władysława j c-ów, że subpr, 13 lipca 1879 1. 3591 wnie- 
Przysisekiego przewodniczącym sądu przy- i sła przeciw nim Felga Sehleyen pozew o 
sięgłych, a zastępcami przewodniczącego są- uznanie, iż pretensja Katarzyny Herliezka 
du przysięgłych radców tutejszego sądu, w ilości 450 złr. w. a. na realnościaeh pod 
Henryka Jakubowskiego, Władysława Ka- nr. 197 i 198 w Ulanowie i pretensja 6000 
weckiego, Juliana Bochyńskiego, i Francisz- dukatów ze skryptu de dto 18 listopada 1847

Ti l  l • T. . J1-------- i  ’ka Barańskiego.
Z Prezyayum c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja daia 30 sierpnia 1879.

 ̂ t - - -  r
pochodząca u buz męczona z powodu zadawnie- 
nia zgasłą, który do postępowania ustnego 
zadekretowany i ustanowionemu kuratorowi

i Adolfowi Gryglewskiemu z Ulanowa z termi
nem na dzień 14 października 1879 o godzi
we 9 rano, doręczony został.

I oleea się wtęc nieobecnej Katarzynie 
Herliezka a względnie tejże spadkobiercom, 
&by łi4ano%ioiiemu Kurstorowi potrzGb^^i 
iafim asyę udzielili lub innego zastępcę 
15brali i tegoż sądowi wskazali, ogółem 
wszelkich możliwych środków do obrony 
użyli, gdyż z zaniedbania wynikłe skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

0 . k. sąd powiatowy 
Ulanów 30 lipca 1879.

(5886 1—3) js  d  j  k  U
L. 3475. 0. k. md powiatowy w Ula

no wis. podaje niaiejszem do wiadomości z 
miejsca pobytu niewiadomych Józefa i Ję
drzeja Kochańezyków o przypadłe; ;m sche
dzie po ś . j .  Jakubie Koebaśczyku zmarłym 
® 1879 w Kłysowie z pozostawieniem
pisemnego kodycylu z dty Kłyrów -9 kwie
tnia 1879 i wzywa ich, ażeby w przeciągu 
rota od daty bądź sami się tu zgłosili, bądź 
*iez. pełnomocników ustanowili, w przeciwnym 
razio ^/ertraktskcya spadku z ustanowionym 
d a nich kuratorem przeprowadzoną i spadek 
ufa nich sądownie zachowany zostanie.

0 . k. sąd powiatowy 
Uhnów daia 20 sierpnia 1879.

(5888) m cl j  & V.
. 3592. C. k. sąd pr,watowy w }Jls-

nowie zawiadamia nisiej.-zem nieobecną i - 
miejsca pobyt niewiadomą Ssrę fiozenstein* 
a wzglęonift tejie spadkobierców że sub pr’ 

1879 1. 3592 wniosła przeciw nim 
iteiga brhieren pozew o uznanie, iż preten
sja  w kwocie 600 złr. m. k. z wyroku po
lubownego z 9 grudni' 1834 na realności 
pod n. k. 197 W Ulanowie z powodu zadaw- 
nienia zg&sła, który do postępowania ustne
go zadekretowany i ustanowionemu kurato
rowi Adolfowi Gryglewskiemu z Ulanowa 
z term m -m na 14 października 1879 o go- 
dzime 9 rano doręczony został.

_ Poleca się więc nieobecnej Sarze Rożen- 
steip, a względnie tejże spadkobiercom, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną informa
cję udzielili, lub innego zastępcę obrali i 
tegoż sądowi wskazali, ogółeii wszelkich 
możliwych środków _ do obrony użyli, gdyż 
w zaniedbaniu wynikła skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

0 . k. sąd powiatowy 
Ulanów dnia 30 lipca 1879.

1—-3) M  <9 y  Ir. t :,
L. 2246. C, k. sąd powiatowy w Bop- 

czi-erch podaje piniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelności 
ijażara Herbsta w kwocie 43 ?łr. 50 ct w 
a. z należytośeiami dodatkowemi dozwolona 
została sprzedaż egzekucyjna realności miej
skiej pęd nr, 32 w Iwierzycach położonej, cia- 
la tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Ja- 
koba Tobiasza własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter
minach t. j. dnia yg października, dnia 17 
listopada i dnia 17 grudnia 1879, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem.

,, Uenę wywołalną stanowić będzie vrar- 
tosc szacunkowa 508 złr. wadyum 51 złr 
wal. austr

, Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze* tutejszo-sądowej.

0 . k. sad powiatowy 
Ropczyce dnia 30 lipca 1879.
1 1—3) ®fcwf<4«8«sectiQ
L' 4252- Celem ściągnięcia należytości 

c._ k. u przy w. galicyjskiego banku akcyjnego 
hipotecznego -we Lwowie w kwocie 28 złr.
85iQQt ’ v2 8 J lr' 85 e t  1 28 złr- 35 et! s 199 złr. 35 złr. wal. austr. odbędzie się
w e. k. sądzie powiatowym w Lisku w 
dniach 13 października, 13 listopada i 15 
grudnia i879, zawsze o lOtej godzinie rano 
publiczna licytacja realności i. 261 w Lisku 
położonej, eto nieobjętej masy spadkowej 
Lei by Funfera należącej.

’ Gana wywołania 2042 złr. 50 ct
Zakład 204 złr. 25 et.
Realaość przy wszystkich trzech termi

nach tylko za lub nad cenę szacunkową 
sprzedaną będzie.

Iaae warunki w registraturze przej
rzeć można.

0. k. sąd powiatowy
Lisko dnia 2 sierpnia 1879.

(5870 1—3) JE A  j  fc &
L. 6802. C. k. sąd obwodowy w Zło

czowie rozpisuje celem przymusowego sprze
dania dóbr Szumkn wielkich, do Ferdynanda 
i Heleny Eaderów należących, ponowny ter-, 
tam na dzień 7 października 1879 o godzi
nie lOtej przed południem z dodatkiem, że 
dobra ts na. tym terminie także niżej ceny 
wywołania, lecz nie niżej ceny 80.000 złr. w. 
a. sprzedane zostaną, tudzież że wadyum 
złożyć się mające zniżone zostało na 5 proc. 
czyli 5800 złr.

Dalsze warunki licytacji pod dniem 
29 marca 1879 1. 1387 ogłoszone zostają 
niezmienione.

Złoczów 23 sierpnia 1879.



r
(5822 2—3) ® t»wfesEC$e*ife,

L. 38128. 1. Istniejące na podstawie 
§ '14 usta r-y z d. 14 maja 1874 szkoły dla 
aspirantów oficerskich, mih-yi krajowej w 
Wiedniu, Bemie, Grac u, Pcadz-, Lwowie i 
Insbruku, niemniej szkoły filialne w Lincu, 
Wiener-Neustadt, Opawie, Krakowie, Czar
nio wcach i Bocen będą w miarę zgłoszeń aa 
rok szkolay 1879/80, z dmew Iszym grudnia
1879 otwarte; podobnież mają być założone 
szkoły filialne na tenże rok szkolny i w in
nych miastach głównych i większych, jako- 
to: w Salcburgu, Celowcu, Gorycyi, rryeście, 
Piiźare etc. jeśli się zgłosi dostateczna licz
ba aspirantów.

2. Głównym celem tych zakładów jest 
gruntowne wykształcenie aspirantów e. k. 
milicyi krajowej, tudzież innych do broni 
nieobowiązanych aspirantów na kadetów (o- 
ficerów) w nieczynnej służbie.

8. W tym celu odbywać się będą jak 
dotychczas kursy wieczorne, i w miarę zgło
szeń także dzienne.

4. Zakres przedmiotów w tych kursach 
wykładać się mających, zasadza się na pla
nie naukowym, ustanowionym dla szkół o- 
chotników jednorocznych.

5. Nauki udziela się we wszystkich 
przedmiotach bezpłatnie; również dostarcza 
się bezpłatnie potrzebnych naukowych ks ą- 
żek, map, niemniej przyborów do pisania i 
rysowania.

6. Nauka w kursach wieczornych od
bywać się będzie w dni powszednie od go- 
godzmy 7 do 9tej z wieczora i po części 
także pizez kilka godzin w dnie niedzielne 
i świąteczne.

7. Wykłady teoretyczno-praktyczne u- 
kończą się wszędzie z dniem ostatnim lipca
1880 r. . ,

8. Miesiące: sierpień i wrzesień są 
przeznaczone na praktyczne ćwiczenia.

9. W październiku odbędą się egzami- 
na ostateczne.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. Aspiranci, pragnący osiągnąć wy

kształcenie na kadetów (oficerów) nieczynnej 
służby, mają prawo w ybrać sobie miejscowość, 
w której ebcą do szkoły uczęszczać, jeżeli 
nie chcą k o r z y s t a ć  z dobrodziejstw etatu mi
licyi krajowej innych  nad te które przyznaje
powyższy 5 ustęp.

2. Utrzymanie skarbowe podczas uczę
szczania do szkoły oficerskich aspirantów, 
może być przyznane w zasadzie tysko aspi
rantom z żełnierstwa nieczynnej milicyi kra- 
jowej.

' Reflektujący na to aspiranci tejże kate- 
goryi, którzy się tem sameui zrzekają wol
nego wyboru miejscowości szkolnej (punkt 1) 
będą powołani w razie ogólnego ich uzdol
nienia wcześnie przez właściwe komendy ba
talionów i przydzieleni dla utrzymania w ce
lu ciągłego uczęszczania na kurs dzienny w 
szkole, od c. k. Ministerstwa obrony krajo
wej oznaczonej dla oficerskich aspirantów, do 
kadru instrukcyjnego znajdującego się w do
tyczącej miejscowości szkolnej.

Ewentualnie odesłanie do tej miejsco
wości nastąpi na koszt rządowy.

Na czas wspomnianego wyżej przydzie
lenia otrzymują aspiranci tacy, tak s nio jak 
ci, którzy ze systemizowanego stanu prezen- 
cyjnego kadrów są wyjątkowo wydzieleni, na- 
leżytości szarży odpowiedniej, prócz tego 
mieć będą korzyści, przyznane frekwentan- 
tom c. k. szkół kadeckich i pobierać mie
sięczny ryczałt 6 zł. w. a. na sprawienie pod
ręczników do obszerniejszego wykształcenia 
się przez własne studya.

Czas przepędzony od rozpoczęcia aż do 
ukończenia kursu naukowego będzie się im 
liczył wprawdz e tylko pojedynczo, jednak 
jako służba czynna, równa jak onym aspiran
tom z żołaierstwa nieczynnej milicyi krajo
wej, którzy pozostając w tym stanie zgłosili 
się do uczęszczania własnym kosztem na, 
kurs, całkowity tak pod względem trwania 
jako też pod względem wszystkich przepisa
nych przedmiotów naukowych (punkt 1).

8. Podania, najściślej według powyż
szych wskazań ułożone, należy wuieśó naj
dalej do 25 października roku bieżącego do 
c k komendy milicyi krajowej (obrony kra- 
iówej) w okręgu której aspiranci mieszkają

Aspiranci ze stanu cywilnego m a ją  swe 
podania zaopatrzyć dokumentami, wykazują- 
cemi daty urodzenia, przynależność do grni- 
ny, ogólne wykształcenie, środki utrzyniania, 
stanowisko sp-łeczne i nienaganne życie, 
które to dokumenty winny być p o tw ie rd z a n o  
od politycznych, lub p o l icy jn ych  władz, m ie j
sca ich zamieszkania, a jeś li  s ą  urzędnikami 
państwowymi lub urzędnikami im s ię  równa
jącymi, od naczelników urzędów dotyczących.

Aspiranci z żołnierstwa nieczynnej mi
licyi krajowej mają do podań przyłączyć do
wód nabytego ogólnego i wojskowego wy
kształcenia.

2 e. k. Ministerstwa obrony krajowej
Wiedeń dnia 24 lipca 1879.

Sltttt&tttaćjuttg.
1. ©ie auf ©runblage be§ §. 14 be§ 

(S5efefee§ bont 1874 beftetjenben Sanb*
wetjr * Dffijter§ * Slfpiranten*@ct)ulen tu Wien, 
Bninu, Graz, Prag, Lemberg uttb Insbrnck,
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b a tu t b te g tlta lfć fju le n  tu  L in z , 28. N e u s ta d t,
T ro p p a u , E > ?k aa , C z e rn o w itz  u ttb  B o ż e n  
w erb en  n ad ) SR ajjgabe ber e rfo lgeitben  Slnm el* 
b u n g en  fu r  b a ś  © ctjn lja fir 1 8 7 9 /8 0  an t 1 ®e* 
je m b e r 1879 eroffnet u n b  W irb bie © ta b liru n g  
w e ite re r  „ $ tl ia l* @ d )u le n “ in  a n b e re u  2anbe§*  
£)attpt= u ttb  fon ftigen  g ro fje ren  © ta b te n  e tw a  
in  Salzburg, Klag-ufurt, Gorz, Triest, P d a e n  
e tc . tu t g a f ie  ftdj eiue genfigenbe Stngafjl n o n  
S lfp ira n te n  m elb e t, and) fu r  biefe§ © d ju lia l j r  
tu  8tuSfid)t gcuom nteu .

2. S e r  f)auptfad)lid )e  g w e d  b iefer Sin* 
f ta lte n  beftetjt iu  ber grfinblid).en ip e ran b il*  
b u n g  n o n  S lfp iran ten  ber !. t. S a n b w e ljr  u n b  
and) fon ftigen  ber SB efirpflidjt n td jt  u n te rlte*  
g enber ifiew erbet j u  Śbabeten (D ff t j ie re n )  im  
n id ) t a ftio e n  SSerbaltniffe.

3. § i e j u  w erben  w ie  b ts lje r, S lbenb* unb  
nad ) SR a fjgab e  ber b tesb e jfig lid jen  S ln m e lb u n *  
gen, and ) © a g e§ *® u tfe  e ro ffn et. _

4 . S e r  U tn fa n g  ber tn  btefen ^ u r fe n  
ju n t  83ortrage ge langenben  © egen ftanb e  g rf in *  
bet fid ) a u f  ben fu r  bte @ d )u le n  ber (S in ia ł)*  
r tg ^ g re iw tf iig e n  n o m ir te n  S e t jrp la n .

5. © e r  U n te r r id jt  in  fa m m tlid )e n  @e* 
genftdnben  w irb  u n en tg e ftlid ) gebo ten , u n b  
w erb en  and) bte e rfo rb e rltd je n  S efjrb fid jer, 
S a r te r tw e rfe , © d /m b *  u n b  3.eic§nen*fltequtfiten  
fo ften fre t berab fo fg t.

6. g u  bem U n te r r id jte  in  ben 9lbenb* 
fu r fe n  w erben  an  2 B e rftag en  b ie S lbenb ftun* 
ben bon  7 biś> 9 Ut>r unb  tfje ilw e tfe  aud ) ei* 
n ig e  © tu nb en  att ben © o n n *  ttnb g e ie r ta g e n  
tn  2 Infprucf) genom m en

7 . © ie  tb eo re tifd )*p rafttfd )en  23ortrage 
W erben a fien tlja lben  m it  len tem  S u i t  1 8 8 0  
beenbet.

8. © te  SR onate 21uguft u n b  © ep tem b er, 
ftnb  j u r  S lo rna tjm e p ra f ti fd je r  U e b u n g e n  be* 
flim m t

9. S m  SUlonate D c to b e r fin b en  bie 
© d j tu ^ ip r u f u n g e u  fta tl

§1 u  f tt a 1) tn  3*2R o b a  I  i  t  a  t  e n .
1 .  S tfp ira n te n , welclje oljne 3 n an fp ru d )n a f)*  

nte e in e r a n b e rn , a fż  ber im  bo rfte ijenben  21* 
K nea  5 g ew aljrten  3 3 eg fin 'tigung  feiten§  be§ 
S aubw el)r*@ tat§ , bie S u S b ilb u n g  ju n t  Słabe* 
ten  (D ffijie re )  be§ n id jt  ac tib en  © tan b cS  an* 
ftreben , b le ib t bie SBaljl be£ © cf)uIorte§ fiber* 
taffen .

2. © ie  d ra r ifd )e  SSerp idegung  W a^renb  ber 
g re a u e n t iru n g  e iner D ff ij ie rg * 2 lfp ira n te n * © d )u *  
le , f a u n  g ru n b fa ^ Iid ) n u r  2 lfp ira n te n  au§  bem 
2 ttan n fd )a ft§ fian b e  ber n id )t  a ft ib en  _ f  i 
S a n b w e b r  jug e w en b et w erben , © ie  Ijte ra u f  
re fle ft iren b en  2 Ifp ira n te n  btefeS 25erl/altniffe§, 
bei w e ld )en  bie frete 2 8 a l)l be§ © Ą u lo r te g  
( ip u n f t  i) en tfa lt , w erben  im  g a f ie  if ire r  a fi*  
gem einen © ig n u n g , bon  ben ju fta n b ig e n  23a* 
ta if io n g *S o m m a n b e n  re d jt je it ig  e inberu fen , unb  
befjufż ber u n g e fd )m a le rten  f$ requentiru rtg  be§ 
© ag e^ *S ln tfeź  an  e in e r bom  SD U n ifte rium  fu r  
Sanbe§*23ert^e ib iguug  b e je id jn et w erbenben  
© fftjte r§ = 2 lfp iran ten *© d )u le , bem im  betreffeu* 
ben © d ju lo r te  e ta b lir te n  g n f t ru f t io n § * S a b re  
in  25erp fleg§ jn tlje iluug  ubergeben  © ie  eben* 
tuette ib fe n b u n g  b a fjin  e rfo lg t a u f  d ra r ifd je  
^o ften .

2iitf bte © a u e r  ber b o rg ebad jten  
lu n g , e rf)a lten  biefe S lfp ira n te u  gleid) ben, 
bem  fifiem ifirte it ^S ra fen j* © tan b e  b er G a b te s  
en lnom nteneit, b ie fĄ arg em n d ffig cn  © eb ii^ ren ; 
au ^ erb em  w erben  b en frlb en  bie ben  g re ą u e n *  
ta n te n  b er f. f. S?abeten*@ d)uleu jugeftanbe*  
n en  2 3 egunftigungen  u n b  ein  fu r  b ie 2Infd)af* 
fung  b o n  SSe^elfen j u r  © rw e tte ru n g  tfjre r 
2 Iu śb ilbu n g  b u rd j © e lb ftf tn b iu m  b eftim m tfg  
tuonatlidjesa ijlau fc^ale  bon  6 fl. bft. 2B. ju*  
gew enbet.

© ie  bom  S e g in n e  b i§  j u r  S e e n b tg u n g  
be§ f ie f jr fu rfe S  ju g e b rad jte  j )e i t  w irb  ifjnen , 
fo w ie  jen en  2 lfp ira n te n  au§  bem  S R a n n *  
fc^aftgftanbe ber n id jt  actiben  S a n b w e ^ r , w e l*  
Ą e  un te r S e la f fu n g  in  btefem 2 ic r^ a ltn iffe  
ftcfj j u r  g re g u e n t iru n g  eine§ ® u rfe §  in  fe inem  
bofien U m fa n g e  r f id f iĄ t l id )  ber © a n e r  fo w o fjl 
a tó  ber fa tm n tlid je n  b o rg e fĄ rie b e n en  Se^ rge*  
geuftanbe, a u Ą  a u f  etgene Sloften  gem elbet 
|a b e n  (ifSu n ft l j ,  j w a r  n u r  e m fa Ą , jebod) 
afó  acttbe © te n ft le if tu n g  gered jnet

3. © te  n a Ą  Śo rfte ^ e n b em  genaueften§ 
ju  p ra jif ir e n b e n  © efud ie , ftnb  tan g ftcn S  b is  
25 D c to b e r L  g .  a n  jenc§ f. f. Ś a n b w e ^ r*  
(2 an b e3 b e rtf)e ib ig u ng § ) © om m anbo  j u  teiten, 
in  beffen 23ereid)e bte 21fptranten  b o m iji lt re n .

S e w e r b e t  au§  bem © ib ilfta ttbe , fjaben 
if jte  © efm Ąe m it  bem  bon  ber p o lit ifd je n *  o* 
ber iPo Itje i= i8ef)orbe be§ be jug licfien  A u fe n t*  
b a ltśo rte ś  (bet © ta a tó *  unb  btefen g leidjge* 
ftefiten  23eamten bon  ben 23orftanben ber be* 
treffenbeit 21emter) (au Sg e fe rtig ten  2łacf)wetfe 
fiber bie © e b u rtź *© a te n , ben g u ftd n b ig fe itś *  
ort, bie genoffene afigem etne 23tlbung, bie 
© ubftften j'-2 ftitte l, g e fe ilfĄ a ft lid )e  © te llu n g  unb  
einen tab e llo fen  Ś eb e n Sw an b e t j u  in ftru ire n .

v; e itenż ber 2 lfp ira n te n  au§ bem Sfiłann* 
fĄ a ftó fta n b e  ber n id it  actiben  S a n b w e ljr ,  tft 
ben © efu iĄ en  ber 9 lad )w et§  fiber bie genoffe* 
tte _ a figem eine S3 ilbung  unb gew onnene m tlt*  
ta r ifd )e  2 Iit§b ilb ttng  b o rju leg e it.

2 B ien  a m  24 g u l i  1879.
^8om f. f . 9 J łtn if te riu m  ffir SattbeS* 
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A 'iAT£dkH O H  C d S m s L .

3 . i K  TOM H 'kdH  K S a S T T i  O T K S B d T H  
C A  A K ’k A ®  T £ M£p'k B£M£pm‘H KSpCd, d nO 
M-kpdi crOd<-UJ£H'i'H T d K lK f A U EBH IH  KSpCd.

4. ilÓAemdBow 0K6/MS npEAnoAdBde-
M kl^Ty B ’k CHX''k K SpC dC k M p EA M ET Ó B^  6 C T k  
SMEBHklH lldAH’k SC Td llO BdEiih JH  A d A  U lK $ d 'k  
OANOpOHNkllOk O^OTHHKÓBTk.

5. h d b K d  n p En o A d e  c a  b o  Bcjk lC 'k
IIp£A'VV£Td)('kK£3nAdTH0, TdK’k Cd/UO A0' 
CTdpHde CA ULIKOAkNkllĆk KhmKOK’k, /Mdn'k H 
ripHKOpÓBTi A51 IlUCdNA H pHCOBdHA E£3- 
llddTHO

6. H d S K d  B 'k  BEHSpHkl/YTs K S p C d ^ k  E ^ A f  
Ó T E S B d T ll  C A  BTi. ESA H O A I Ahh ® T ’k  PO A H " 
HH i  A »  H BEHEpOMTk, H M dCTA.W H TdK JKE 
M£p£3'k KOdkKd rOAHHls. BTi, HEATld  k H A HH 
CEH TO H H IH .

7. TEOpETHM KO-npdKTHM HiH  ItpEnOĄd- 
B d liA  OKOHkMdT"k CA  BCK-AH C’k IIOCaLa- 
Hki/W'k AH£M’k dHnuiA 1880 r.

8. Al-kcAljL CEpilEHk H BEpECfHk C S T k  
Onp£A'kA£H(t A °  npdKTH SHO H  K npdRk l.

9 .  E m  M . JKO BTblO  O T E S a S t k  C A  O- 
KO H kH dTEdk lim  H C nk ITk l.

O l '  C A O E  V A  n  p H II d T  V A .

L UcniipdNTw, JKfddioMiH iioaShhth o-
Kpd30BdHk£ Hd K d A E T Ó B k  (^ e |iH IJ,6 p Ó K m H £ -  
A 'k A T £ d k H O H  C dSJKKk l, /VldiOT’k  PpdRO  Bkl- 
Ep d T H  COE-k /u ilC T ltfB O C T k , B k  KOTpÓH X’o- 
T A T T ł  n O ck l| Jd T H  U JKO dS, 6CdH HE Y o M ST m  
K0pklC3’d T H  C k  H HH klKrk EA d rC /\rkAEH CKdp- 
E S  Auldfitl/m  Kpd6BOM K p O A lił T k iX ’h , KOTO-
pk lll llpH 3H d6  S n O A lA H S T d A  5 E T d T k d .

2. llpOllHTdHke EpdpHdAkHOe llOAHdCk 
nO C 'k l|JdH A  UiKOAkl O îlltEpCKH^^k ddlHpdH- 
T O B rk  MOtKE E k lT H  npH3HdHE HpdKHdkHC' 
AHULIk dC llHpdH TdAVk, KOTOpiH cS rk JKCBhL- 
pd/WH I I£A 'k A T E A k !1 0 11 iU H a ARYH  Kpd6B0H .

&HH/VldkjL|jiH C£/V\S dCimpAN I kl TOH Kd- 
TEPOpiH, KOTpH MEpE3'k CE 3p£Kd!0T'k CA CBO- 
EOAHOrO BklEOpd A\TkcTtl,EBOCTll UJKOdkHOH 
(T o m u  1), E 8 A ^ T ’ił cA S s d io  o b i |jo h  
3AÓEHOCTH 3dBMACHO nOKAHKdHH A ^™ 4" 
HklAlH KCi/HEHAdAlH EdTdAHOH<tR'k H npHA'k- 
d£Hń UpOnklTdHA B'k IjkdH HEIIpEpHR-
Horo nOC'kLjjdHA AH£KHOrc’ KSpcS B’k LUKO- 
d k, U. K. MHHHCTEpCTBO/Hm OEOpOHkl Kpd- 
6BOH Aa a  OżjilUtEpCEIlAm dCIIHpdHTÓK’k 03Hd- 
MEHÓli, A*> HHCTpttKltYHHOrO KdApd HdXoAA" 
MOPO CA B'k AfTklMHÓH lUKOdkHOH AlkcT- 
U/EKC>CTH.

KTv A<*HÓM'k CdSsd lO  H d C T S lIH T k  OT- 
CklAKd Td/WłKE KOUJTO/W k Epdp iA dkK M A C k .

H d  MdC’k  PpEBdHA  n O A lA N ST C T O  iip H A lt-  
dEH A  M O ASUdTm  dCHHpdHTbJ T d K lH , Td K  Cd- 
M O A K 'k  T IH ,  K O Tpń  H 3 ’k  CHCTEAlHSOBdHOPO 
C TdH S npE3EHlji'HHCirC» KdApO BT i Bkii/WOMHO 
c S T k  B k lA rkd£H ll, HdAEUtHTOCTH O T r L t NOH 
llJdp/KH, KpOMTi. T O rO  E S a S t ’ś . /WdTH KOpHE 
CTH , npH3HdH IH  HOcllLIJdiOMHiHm U,. K. U JKC" 
dk l K dA ETO BT i, H nO EH pdT H  /WkcAMHO HdS- 
UlddE fi 3p . R. d . Hd 3dKbnH 0 IIO A P ^ H H -  
KÓRTs, A d A  A d d k l i io r o  O Sp d30EdH A  CBCeiO 
BAdCHOlO HdSKOK).

HdCTi, Sn O T p EEdEH k lli O T k  p 0 3 n 0 H d T A  
d/K CKOHSEHA HdSKOBCTO KSpCS K ^ A " 
H/W’k  MHCAHTH CA  R H p dBA ’k AHIJIE II06A U H M 0, 
OAHdKtKE AKO  a L a T E A K H A A  C dSJKBd , 3dp0- 
BHO AKm. T k lA \ rk  dCnHpdHTd/W k H 3 'k  C TdH S 
H EA ^ A M EA kH O H  KpdSBOH /UńdH U lH , KOTOpiH , 
H030CTdt0HH Bm. C£/W’k  C T d ir k  crOAOCHAH 
C A  A *  n O c k lild H A  B/ldCHkl/Wk K O lU T O M k  
K S p cŚ , I f k d o r o  T d K k  n Ó A 'k  B3 r A A A ^ d lrk 
ero  T p EB d H A  A K T ł H llÓ A 'k  K 3 r d A A ^ M ’K 
KC'kX"rk rip£AHHCdHkl)CTk llp EA d lET O C k . t.TO- 
HKd 1 .)

o iipO LUEHA : C h  ECEK> TOHHOCTIIO HO- 
CdA nOKkjCmn\*'k HOCTAHOKAEHIH 01(dO>KEH!H, 
HddE/KHT'k RHECTH H d ilA d A U illE  2 ) JKOR- 
U Jt lA  c. p. A «  rUOH u,. K. KO/M£NAw  Kpdfi- 
ROH ,lMlAHIl,i'H (Kpd6BOH OEOpCNkl) R 'k KOTpOH 
O K p S3 lv  AC IIH pdH Tkl A lE liSKd lO Tk.

llcilHpdHTk.fi Crk H,HKHAkHOrO C'I A llS  Ald- 
lOTTs. C BO nX 'k  lip O C K Ek  tipHdOJKHTH A ^ Kł>' 
M EH T k l A 0i'd 3 k lBd iO ’l i i l  MdC'k SpOA-KEMA, If i'111" 
HdAdEUtHOCTk A ®  rpO /UAAkl, 3 d rd d k H O e  0- 
Kpd30BdHk6, cp EA C T Bd  lip O IIH T d H A , CTdNC- 
KHl|J£ B 'k  OKlJU£CrBrk H JK H T K 6  HEIIOpOMHOe, 
KO Tp ll-TO  A^kS/M EH TKI ĄOAJKHKI E S T H   ̂ nO- 
TBEpA>K£Kii HOdHTHM HkldlH  AEO [10AHIi,iiiHk!- 
M H  BddCTd/HH HXfiv /M’kcTO fipEK k lRdH A , d 
EtKEAH C S T k  SpAANHKd/WH A £PÂ dBHkl/lAH HAH 
SpA A H H K dA tH  CTk Hkl/WH Nd pOBH'k CTOAMH- 
AVH, KdMdAkHHKdAlH 9 p A A H B ’k

llc n H p d H T k l 3 I1 0 .VIEJKH JK 0 BH rkpO B'K  H£- 
A ’k A T Ed kN O H  Kpd6B0H dAHAHl^lfH A ld iO T ’k  nO-

AdHA/M Ti CBOH/Wk npHAO JKHTH  A ^ d S T * . nO- 
a S m EHOCO 3 d rd A k H 0 r0  H ROHCKOROrO OKpd- 
BO BA tlA

S'kA£Hh a ha 24 dHnu,A 1879.
ÓTTi U,. K. MHHICTEpCTRd KpASBOH 

OKOpOHkl.
(5857 2 - 8 )  B ' d  j  k  t .

L. 2091. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ee podaje niaiejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie preteusyi Uyrek- 
cyi zakładu kred. włość, we Lwowie przeciw 
Stasiowi Groziwczakowi z miejsca pobytu 
niewiadomemu przez kuratora Oleksę Kościów 
pto 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w są
dzie tutejszym w dniach:

9 września 
14 października 1879 
18 listopada 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjną sprzedaż realności pod liczbą 113 
rep. 29 w Jabłonce wyżnej położonej z tem 
iż sa pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 sł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w regislraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 11 czerwca 1879.

(5879 2—8) E  d  y  k  t .
L. 33113. 0. k. Sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza, że w tymże celem ściągnięcia 
pretensyi austryacko-węgierskiego banku we 
Wiedniu w kwocie 8601 złr. 8V2 ct. et. w.
a. z p. n. przymusowa licytacya należących 
do Władysława Barona Brunickiego jak Dom 
295 p. 131 a. 25 haer dóbr Garajee wraz z 
wcielonymi do takowych jak Dom 295 p. 130 n 
21 h&er. gruntami na „Nejach“ za stawem i 
„Pretecze jakoteż wydzielonej z tychże dóbr 
Garajee do tego samego dłużnika należącej 
majętności „Dąbrówka" dnia ;.0 październi
ka 1879 i dnia 20 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem się 
odbędzie, na których to terminach wspom- 
nione dobra tylko wyżej ceny wywołania
20.000 złr. a. w. lub przynajmniej za tę ce
nę sprzedane zostaną, że jako wadyum kwo
ta 2000 złr, w. a. ma być złożoną, że cenę 
wywołania stanowi wartość tych dóbr przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 20.000 złr. 
przyjęta i że warunki licytacyjne w registra- 
turze tego sądu przejrzeć lub odpisać wolno, 
w końcu, że dla wszystkich tych, którzy po 
dniu 7 lipea 1 79 jako dniu wydania wy
ciągu tabularnego rzeczowe prawa na dobrach 
sprzedać się mających nabyli, lub którymoy 
uchwały tej sprawy egzekucyjnej się tyczą
ce z iakiegobądź powodu wca!e lub wcześ
nie doręczone być nie mogły, adwokat Dr. 
Wszeiaczyń -iki kuratorem a jego zastępcą ad
wokat Dr. Jamiński mianowany został.

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.
(5875j © ^wlesaajseim ae,

L. 10749. Podaje się do publicznej 
wiadomości, iż w celu obsadzenia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Sanoku, z którą połą
czona jest także sprzedaż znaczków stemplo
wych i stemplowanych blankietów wekslo
wych niższych kategoryj począwszy od 5 
złr. w. a. aa dół, rozpisuje się konkurecya 
przez podanie pisemnych ofert, które zaopa
trzone w wadyum w kwocie 26 złr. w. a. 
wniesione być mają najpóźniej do daia 24 
września 1879 pierwszej godziny z południa 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku.

Obrót w materyałach tytoniowych wy
nosił od dnia 1 stycznia 1878 do ostatniego 
grudnia 1878 kwotę 31513 złr. 86 ct. zaś 
w stemplach 7612 złr. 90 ct. w. a.

Za tę hurtownię płacono do 31 kwie
tnia 1879 roezny czynsz 63 złr. od 1 maja 
1879 zaś dotąd czynsz roczny w kwocie 324 
złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w e. 
k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Sanoku i 
u wszystkich nadzorów c. k. straży skarbo
wej Sanockiego powiatu skarbowego

0 . k. powiatowa dyrekcja skarbu
Sanok dnia 27 sierpnia 1879.

(5847 2 - 3 )  $  * t I t .  SI. 8217.
SSorn f. f. SejirBgertdjte tn Kałusz 

wirb funbgemadjt, bafj jur §eretn6rtngung 
be§ erftegten 4ktrage§ 170 fl. o. SB. bte eje* 
cutiue geilbtetfjung ber jur tiegenben Sfiłafje 
nadj S mon Iwanów gcfjbrigen fu&. &. 9t. 
77 iu Wisło*a getegene, au§ ©runbftfiden 
im Umfange bon l i  Sod) 465 Ouabrat-^la* 
fter uttb SBirtfjfdjaftśgebauben beftefjenben fet*

I nen ©auularforper bilbenbeu ©runbwirtljfcfjaft 
i ju ©unften be§ S MU che Zarwanitzer an 3 
©ermineu ant 30 ©eptember, 30 Dctober unb 
28 SRotientber 1879 jebeSmal mu 9 Ubr 83. 
SR. mit bem borgenommen wirb, baj) bie be* 
fagte ©runbrealitat ara erften unb jweiten 
©erminen nur um ben ©d)abung§wertf) bon 
800 fl. o. SB- ober fiber benfelben am 3 aber 
and) unter bem ©d)ći$ung§Wertl)e Ijintangege* 
ben werben.

®a§ Sabium betriigt 10 proc.
©ie fibtigen Sebtngungcn fo wte ber 

©i^a^ungźact, fonnen in ber I)- g. Sfegiftratur 
eingefef)eu werben.

Kałusz am 26 Dctober 1878.
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Przy rewizyi zaległych za 2gie półrocze 1878 1 sto 
jąc# dokumenta i gotówki:

e  L. 14316.
zwrotnych zualszio.no następu -

(5867 3—3) O few fesscssein ie. , hąjeaeh urodzone dziewczęta, nie posiadały
L. 10895. Celem zabezpieczenia dosta- | 'wymaganych warunków, mogą także korzy-
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Michał Piekarz

P.iweł Bartol

Józefa Kawezyósks

Helena No w olecka

Abarkoś Nebeazabl

Sen der Eisenberg

Salomon Landau

Mikołaj Hvnezar

Antoai Klimaszewski

Natan Leitner

Mendel Schsfer

Zona Babiarz

Piotr Kuźmiany

Ema! Socber

Ksiądz proboszcz

Roman Metzger

Róża Geruszkiewicz

Meier Kutz,

Helena Włodarska

Edward IJrban
Emanuel hr. Danin 

Bo; kowgki

139

Miejsce
przeznaczania

Miejsce
nadania

Z u śl e z i o n o

gotówką dokumenty
zł V.

211

222

385

417

286

122

12

42

538

19

47

Grimie gir

Flora Kordecka

M. S. ZucA er mars o

Michał hr. Orłowski

Michał RadzińAi

Antoni Filinowiez

Gasryń-ki

Lutyński

Zimna

Andruszezak

Wiloruski

Skaliński

Bruehn&lski

Kałuzieński

Urząd parafialny

Rzegociński

M. Keiner

Och ęd uszko

Waroszyniec

Ludziński

Stecinf

96

Obertyn

Dyoów

Kraków

Tarnów

Przemyśl

Lwów

nieczytelne

Żywiec

Ottaring

Zborów

Pressburg

Sokolniki

Jarosław

roSit

Tęgobrze

Kraków

Żywiec

Szigeth

Kraków

Berno

Pouifeowice

30

177

197

167

* zm ysł

Brseżany

Brodv

Rn dzi wiłów

Brody

Stryj

Lwów

Rzym

Lwów

Rebęiea

Dąbrówce

Bircza

Ło patyn

Tarnów

Tarnów'

Kęty

K -,o w
Kr a'- ów

Kraków

Porain

Mikołajów

Żołyma

Lubień

Lwów

Wieliczka

Gorlice

Dukla
Brvdy

Janów obok
Lwowa

Wadowh e

Bochnia

Tarnopol

Horodenka

Sambor

Lwó-i

Nowy Sącz

Nowy Sącz

Brzeżanv
K raków

Lwów

B ochnia

Kraków

ct. miauuwiCie

karla zasta * UK-za 
pii m mt s

2

2
1rubl.
1

L ‘*ów

Lwów

Kołomwia

Kraków

Rzeszów

Wełdzierz

Nowy Sącz

Lwów

Miknliń-e

Rad/cechów

K raków

Lwów

Lz ów

Nowy Sącz

Lwów

Lisko

Tarnów'

C hrzanów

Łańcut

Zagórz

10

8 sztuk kartem 
zastaw mczy en

pięc
losy

k*HoW U.i 
Krakowskie

lionuuienia kata
stralne

Karla zastaw gal. 
kredytow ego buk.  
cztery mar ki  pu 

5 ct.

2
1

rubl

Krasne

p \sz port

miet bankowy 
na 10 lire

[Polica od stowa
rzysz, urzędników

(oddawca Wal- 
dziński)

polh-a

(nadawca Bober)
(nadawca

Grab)
J iU i

1 1  'Co się do publicznej wiadomości z tem dodatkiem podaje, że strony dotyczące, te tu 
ególniooe dokomenta tudzież znalezioną gotówkę w przeciągu trzech miesięcy od 
statniego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej licząc po nale-wyszcz

dnia ostatniego 
żytem wykazaniu przawa własności odebrać mogą 

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.

wy żwiru rzecznego na trakt rożaiatowaki 
; w stanisławowskim okręgu budowniczym w 
| trzechletnim okresie 1880, 1881 i 1882 od- 
; będzie się w dniu 16 września 1879 publi- 
I czna licytacya przez składanie pisemnych 
1 ofert. Dostawa na rok 1880 wynosi:

Na przestrzeń od kilometra 6 do 9 
; włącznie 110 metrów sześciennych w cenie 
| 181 złr. 10 ct. j

Na przestrzeni zaś od kilometru 17 do j 
| 33 włącznie 420 metrów sześciennych w ce

nie 1126 złr. 70 ct.
j Bliższe warunki licytacji jak niemniej 
i wykaz przestrzeni na które materyał ten ma 
t być dostarczony, przejrzane być mogą w c. 
j k. starostwie w Stanisławowie, gdzie także 
j oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
I ct. i w wadyum 5 odsetek od sumy fiskal- 
i nej wynosić mające, z wyrażeniem cen nie- 
s tylko cyframi ale także i literami w powyż- 
j szym terminie, najpóźniej do godziny 12tej 
i w południe wniesione być mają.

I Oferty nieułożone według wzoru prze
pisanego w §. 46 warunków licytacyjnych, 
lub niepodan* w terminie oznaczonym nie 
i będą uwzględnione.

Stanisławów dnia 26 sierpnia 1879.
|  (5833 3—3J B d y  k  *,
s L. 6084. G. k. sąd powiatowy w Roha

tynie niniejszem uwiadamia Michała Oszytko 
z życia i pobytu niewiadomego tudzież jego 
z życia i zamieszkania niewiadomych prawo- 
nabywców, iż przeciw nim Maryna Minku- 
siewicz o własność s/4 części realności w 
Rohatynie pod 1. 384 położonej pozew ustny 
na dniu 5 lipca 1879 1. 6084 wytoczył, i 
że do rozprawy ustnej termin na dzień 27 
października 1879 godzinę 9 przed południem 
wyznaczony został.

0  czem z miejsca i pobytu niewiadomy 
Michał Oszytko i jego prawonabywcy z tym 
dodatkiem uwiadomieni są, iż bądź to ns 
powyższy termin sami osobiście w tutejszym 
sądzie stanąć, bądź też kuratorowi swemu 
w osobie Jana Bicza mieszczącą Rohatyńskie- 
go ustanowionemu przed terminem informa- 
cyi udzielić mają ileże w przeciwnym razie 
skutki sobie sami przypisać będą musieli.

Rohatyn dnia 23 lipea 1879.
(5872 3—3) JE3 «& y  fe. t..

L. 3655. O. k. sąd powiatowy w Prze
worsku ogłasza niniejszym, iż celem zaspo
kojenia pretensyi Emilii Zieniewicz w ilości 
240 złr. odbędzie się dnia 26 września, dnia 
27 października i dnia 27 listopada 1859 
zawsze o 10 rano sprzedaż realn- śei pod 
nr. 18 w Gorliczynie położonej Teresy Ko
wal własnej, niestanowiącej ciała tabularnego, 
pod warunkami edyktem z dnia 30 września 
1877 1. 6260 w gazecie urzędowej lwowskiej 
nr. 4, 5, 6, ogłoszonemi.

0  ezem się interesowanych zawiadamia, 
zaś niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adw. dr. Gaberlego w Jarosławiu.

Przeworsk 31 maja 1879.
(5825 3—3) 53 d  y  b  t .

L. 486. 0. k. sąd powiatowy w Luba
czowie podaje do wiadomości, że ku zaspo
kojeniu kwoty 330 złr. 95 et. w. ?. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w dniach: 26 września 1879, dnia 
31 października 1879 i 28 listopada 1879 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ja 
kóba Schka, pod 1. k. 335 w Oleszy 
starych położonej.

Cena wywołania wynosi 2000 
w. a. wadyum 200 złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 5 maja 1879 

(5832 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4178. k. sąd powiatowy w Ro

zwadowie zawiadamia Pawła Szymańskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego że 
przeciw niemu wniósł Salamon Snhoeps 
pozew, na dniu 20 stycznia 1879 do 1. 252 

|o  zapłacenie sumy 36 złr. w. a. z pa. w sku
tek czego termin do rozprawy według postę
powania dla spraw drobiazgowych na dzień 
30 września 1879 lOtą godzinę przed połu
dniem wyznaczono i dla pozwanego kurato
rem do tej sprawy Jana Wajdę z Rozwado
wa ustanowiono wzywając pozwanego aby 
wymienionemu kuratorowi dostarczył środków 
do obrony, lub innego pełnomocnika ustano
wił i tego sądowi, wymienił, w przeciwnym 
bowiem razie złe skutki z zaniedbania wy
nikające sam sobie przypisać bedzie musiał 

Rozwadów 11 sierpnia 1879.
(5840 3—3) L. 12203.

O g ło s z e n ie  J k o n k u r s u .
W celu rozdania .ua dniu 15 listopad* 

1879 r. posagu z fundacyi Joela Biern w 
kwocie 350 złotych w. a. dla ubogich dziew
cząt wyznania mojżeszoweso, rozpisuje się 
konkurs niniejszem do 15 października 
1879 r.

O ten posag ubiegać się mogą dziew

ach

złr.

(5841 3—3) JK o n fc iirs .
L. 9358. Celem obsadzenia posady fua- f w odpowiednie 

keyonaryusza c. k. prokuratoryi Państwa I Drzeeiasru 14 d u 
przy sądzie powiat, w Siemieniu z roczną 
remuneracyą w kwocie 150 złr. połączonej 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kandydaci posiadający uzdolnienie i wa-

mojzessowego, 
które

ubogie, mo- 
przy najmniej

ruuki ustawą wymagane winni podania swe j częta wyznania
świadectwa <.aopatizone wlralnie się prowadzące, 

przeciągu 14 doi od dnia trzeciego ogłoszę-116 rok życia ukończyły, 
nia licząc do <♦. prokuratoryi państwa w ] Pierwszeństwo przed innemi mają kra w- 
Krakowie wnieść. i ne fundatora; po tych dziewczęta urodzone

stać z tej fuadacyi i inne ubogie a moralne 
dziewczęta mojżeszowego wyznania.

Wydanie posagu nastąpi dopiero po 
wykazaniu według przepisów prawnych za
wartego małżeństwa do rąk obdarzonej, lub 
gdyby ta nie była pełnoletnią, do rąk poi li
czonego jej zastępcy ; w tym celu zostanie 
kwota posagowa złożoną w kasie oszczędności.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i moralności, dalej 
dowodem pokrewieństwa z fundatorem, wzglę
dnie urodzenia w Podhsjeacb, mają być 
wniesione przed upływem terminu konkur
sowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 26 sierpnia 1879.

(5863 3—3) £  d  y  k  i .
Ł. 6566. 0. k. Sąd powiatowy w Uś- 

cieezku czyni wiadomo, ż-t w sprawie egze
kucyjnej dyrekeyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze
ciw Teofilowi Jastrzębskiemu pto. 800 złr. 
a względnie 767 złr. 36 ct. a. w. z pn. od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności dłużnika w Tłu- 
stern miasteczku pod 1. k. 104 i 191 położo
nej w dniach 23 września ewentualnie 22 
października i 19 listopada 1879 każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że realność ta na pierwszych dwóch termi
nach tylko za cenę szacunkową lub wyżej, 
na trzecim zaś terminie i poniżej ceny sza
cunkowej sprzedaną zostanie.

Z a cenę wywołania stanowi się sumę 
1500 złr. w, a.; 10 proc. wadyum zatem 
150 złr.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
ekstrakt tabularny leżą w tusądowej registra- 
turze do przejrzenia

O. k. Sąd powiatowy
Uścieczko dnia 12 sierpnia 1879.

(5862 3—3) © fo w iesacK en fe .
L. 2776. Ok. Sąd powiatowy w Tucho

wie podaje do wiadomości, iż w celu zaspo
kojenia przy ze ani j  Isakowi Tenichlowi od 
Józefa Osiki sumy 26 złr. 13 ct. w. a. wraz 
z kosztami, zostanie realność pod 1. k. d. 48 
a gr. 101 w Jodłówce dawniej do Józefa O - 
siki należąca, <'iała tabularnego nie mająca, 
przez publiczną licytację w trzech terminach 
a to dnia 2 września, dnia 14 października i 
dira 25 listopada 1879, każdym razem ogo- 
dziiiie 10 na miejscu w Tuchowie sprzedaną:

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tejże realności w sumie 85 złr. ni
żej której realność ta przy iszym i 2gim 
terminie nie zostanie sprzedaną, przy trzecim 
terminie zaś realność ta i poniżej wartości 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 zł.
Inne warunki licytacyjne w tutejszo 

sądowej registraturze przejrzeć można.
Tuchów dnia 21 lipca 1879.

(5803 3—3) i  d  y  a  tu
L. 1124. O. k. Sąd powiatowy w Wi

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
cel m zaspokojenia sumy 5 złr. w. a. z pu. 
na rzecz Józefa Mendla Eisena odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy gospodarstwa gruntowego
pod I. 233 w Krolówce położonego, dłużni
ka Sebastyana Więckowskiego własnego, cia
ła tabularnego nie mającego, a na 620 złr. 
oszacowanego w trzech terminach a miano- ’ 
wicie: dnia 15 października 1879

dnia 12 listopada 1879
dnia 17 grudnia 1879

każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 620 
złr. w. a.

Wadyum zaś wynosi 62 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz daia 10 sierpnia 1879.
(5826 3—3) JE <1 y  fc t .

L. 487'. 0. k. sąd powiatowy w Luba
czowie podaje do wiadomości, że na zaspoko
jenie kwoty 1.200 zł. w. a. zp. n. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w dniach 26go września, 31go paź
dziernika i 28go listopada 1879, każdym ;a- 
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze
daż realności dłużnika Jana Gregera pod. 1. 
k. 246/145 w Oleszycach starych położonej!

Cena wywołania 3000 zł. w."a.
Wadyum 300 zł. w. a.
Lubaczów dnia 5go maia 1879 

(5827 3 - 3 )  M 4  y  k  t ,
L. 6972. 0: k. sąd powiatowy w Lu

baczowie podaje do wiadomości, źe ku zas
pokojeniu kwoty: 216 zł. 30 ct. w. a. od
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie w tutejszym są
dzie w dniach 26go września, 31go paździer
nika i 28go listopada 1879, każdym razem 
o godzinie 10 raao, egzekucyjna sprzedaż 
rea" "   ~ .

O k.
Kraków

prokuratorya państwa 
28 sierpnia 1.879.

w Podhaicach, a w braku tych, lub gdyby 
zgłaszające się krewne fundatora lub w Pod-

Uoś/i dłużnika, Iwana Czaty, pod 1. k. 
41 w Szczutkowie położonej.

Oeaa wywołania wynosi: 500 zł. w. 
Wadyum 50 zł.

Z c. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 10 marca 1879.



9
(5815 8—8) ©IswSeisECsEestie*

L. 5179. W celu zabezpiee.seaia usta
wienia nowych słupów kilometrowych w se- 
kcyaeh drogowych Rozwadów, Stryj, Skole 
i Tucholka na trakcie Stryjsidm, odbędzie się 
w c. k. Starostwie stryjskiem na da. 11 wrze
śnia r. b. publiczna licytacya za pomocą pi
semnych ofert.

Odnośna cena fiskalna wynosi ogółem 
816 złr. 641/* ct. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w godzinach urzędowych w wymienione®
c. k. starostwie, dokąd także oferty zaopa
trzone w 5°/0 wadyum z wyrażeniem cen 
nie tylko cyframi ale też i literami w wyzna
czonym powyżej terminie do godziny 12 w 
południe wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub też nieułożone 
według przepisów, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 21 sierpnia 1879.

(5816 8—3)
L. 6475. Celem zabezpieczenia dosta

wy słupów kilometrowych na gościńce pań
stwowe w lwowskim okręgu budowniczym, 
przeprowadzoną zostanie na dniu 11 wrze
śnia 1879 rozprawa licytacyjna za pomocą 
pisemnych ofert.

Ilość potrzebnych słupów z dębowego 
drzewa wynosi 198 sztuk, a cena fiskalna 
1248 złr. 47 ct.

Bliższe warunki dostawy jak i odnośny 
plan, oglądnąć można w biórze c. k. staro
stwa lwowskiego, gdzie też zaofiarowania pi
semne, zaopatrzone w 5 pre. wadyum i mar
ką stemplową na 50 ct., najdalej do 12 go
dziny w południe w pomienionym terminie 
wniesione być winny.

Później wniesione oferty lub niezaopa- 
trzone w przepisane wadyum nie będą uw
zględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 21 sierpnia 1879.

(5817 8—3) © b w ie s z c s e n ie .
L. 8598. W celu zabezpieczenia spo

rządzenia i ustawienia słupów kilometrowych 
na trakcie Podolskim, w Złoezowskim okrę
gu budowniczym, odbędzie się w c. k. sta
rostwie w Złoczowie na dniu 11 września 
1879 r. o godzinie 12 w południe licytacya 
za pomocą ofert pisemnych.

Oena fiskalna wynosi 488 złr. 81 ct. 
Dotyczące warunki tego przedsiębiorst

wa przejrzane być mogą w godzi a.ach urzę
dowych w wymieuionem ck. starostwie, gdzie 
też oferty zaopatrzone w 5 prc. wadyum, w 
wyznaczonym powyżej terminie wniesione 
być maią.

Oferty spóźnione lub uieułoźoue we
dług przepisów, nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów dnia 21 sierpnia 1879.

(5821 3—3)
L. 66152. Dla zabezpieczenia ustawie

nia słupów kilometrowych na gościńcu Po
dolskim w_ okręgu budowniczym tarnopolskim 
odbędzie się w c. k. starostwie w Tarnopolu 
na dniu 11 września 1879 o godzinie 12tej 
w południe licytacya za pomocą ofert pisem
nych.

Oena fiskalna wynosi 424 złr. 44% ct.
w. a.

Dotyczące warunki tego przedsiębior
stwa przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wymienione® e. k. Starostwie 
gozie też oferty zaopatrzone_w o prc. wa
dyum w wyznaczonym terminie wniesiona 
być mają.

Oferty spuauioae lub też aie złożone 
według przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 21 sierpnia 1879,

(5820 3—3) O b w ie s z c z e n ie
L. 62820. Oeiem zabezpieczenia spra

wienia słupów kilometrowych dla gościńca 
żółkiewskiego w okręgu budowniczym żół
kiewskim, odbędzie się w e. k. starostwie 
w Żółkwi na dniu 11 września 1879 o go
dzinie 12 w południe licytacya za pomocą 
ofert pisemnych.

Oena fiskalna wynosi 455 zł. 987, ct. 
wal. austr.

Dotyczące warunki tego przedsiębior
stwa przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem c. k. starostwie 
gdzie też oferty zaopatrzone w 5 prc. wa
dyum w wyznaczonym powyżej terminie 
wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub też nie ułożone 
według przepisów, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 21 sierpnia 1879.

(5819 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 62344. W celu zabezpieczenia spo

rządzenia słupków kilometrowych na trakcie 
krakowskim w okręgu budowniczym rzeszow
skim, odbędzie się na dniu 11 września 1879 
o godzinie 12tej w południe w c. k. staro
stwie w Rzeszowie licytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Kwota fiskalna wynosi razem 726 złr. 
66 ct. w. »•

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie
nionym starostwie w godzinach urzędowych, 
gdzie także oferty zaoptarzone w wadyum 
5 procent kwoty fiskalnej z wyrażeniem

cen nietylko liczbami ale i literami przed 
oznaczonym terminem wniesione być mają. j 

Ofert? nieułożone według przepisów j 
lub też spóźnione nie będą uwzględnione. | 

2 e. k. Namiestnictwa 
Lwów daia 21 sierpnia 1879.

(5818 3—3) © b w ie s * e * e i i ie .  _ _ j 
L. 15720. W eeiu sprawienia i usta-1 

wiśnia nowych słupów kilometrowych na _ 
trakcie Samborskim w Samborskim okręgu 
budowniczym odbędzie się w c. k. staro-J 
stwie w Samborze na dniu 11 września r. |
b. publiczna licytacya zapomocą pisemnych j 
ofert. , 1

Odnośna cena fiskalna wynosi ogołem | 
214 złr. 41 ł/* et. w. a. I

Warunki licytacyjne przejrzane być j 
mogą w godzinach urzędowych w wymię- ; 
nionem e. k. starostwie, dokąd także oferty | 
zaopatrzone w 5 procent wadyum z wyra- j 
żeniem cen nietylko cyframi ale też i litera-1 
mi w wy/naczonym powyżej terminie do j 
godziny 12tej w południe wniesione być |

m m  Oferty spóźnione lub też nie ułożone I 
według przepisów, nie będą uwzględnione. > 

Z 0. k. Namiestnictwa j
Lwów dnia 21 sierpnia 1859.

(5814 3—8) |
L. 81. Oeiem zabezpieczenia sprawienia | 

słupów kilometrowych dla traktu krakowskie- - 
go i przemyskiego w okręgu budowniczym | 
przemyskim, odbędzie się w c. k. starostwie | 
w Przemyślu na dniu 11 września 1879 o | 
godzinie 12iej w południe licytacya zapo-j 
mocą ofert pisemnych. |

Oena fiskalna wynosi ogołem bób zii. | 
70 ct. w. a. . . f

Dotyczące warunki tego przedsiębior-j 
btwa i licytacji, przejrzane być mogą w j 
wyż wymienionem c. k. starostwie, gdzie« 
też oferty, zaopatrzone w wadyum 5 proc.. 
eony fiskalnej wynoszące, najdalej do ozna- j 
czonego terminu wniesione być mają. I

Oferty spóźnione łub nie ułożone we- j 
diug przepisów aie będą uwzględnione.  ̂

Ł * 2 o. k. Namiestnictwa 
Lwów daia 21 sierpnia 1879.

(5802 3—3) O b w ieM o aen i® *  |
L. 1719. 0. k. Sąd powiatowy w lurce |  

podaje niaieiszem do publicznej wiadomości, I 
że aa zaspokojenie sumy 200 zł. z pm przy mc - , 
sowa sprzedaż realności pod Nr. k._ ' I
96 w Boberce położonej, dłużników Kuy-1 
ła i Maryi Sła więzów własnej, w _tu-jj 
tejszym c/k . sądzie w drodze publicznej ii-1 
cytaeyi aa rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre-1 
dytowego włościańskiego duia: f

10 września i
13 października 1879 
13 listopada 

każdym razem o godzinie 9 przed 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, te na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl
ko z a  cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wy
żej tejże, zaś aa trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°/o ceilJ szacuako-
wej.

Resztę warunków tudzież aat opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Turka dnia 30 maja 1879.
(5806 2—3) JB st y  fe t ,

L. 3584. 0. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 800 złr. w. a. z pn. od
będzie się na rzecz Mateusza i Au.astazyi 
małżonków Sieprawskich w tymże sądzie w 
trzech term inach: daia 6 października, 10 
listopada i 15 grudnia 1879, każdym razem 
o godzinie 10tej przed południem, egzeku
cyjna sprzedaż realności dłużników Juliaaa 

Julianny małżonków Wojezyńskieh własnej 
pod 1- 610 w Bochni połotonei.

Ceaa wywołania wynosi 982 złr. w. a. 
w razie nie uzyskania ceuy 900 złr. w. a. 
ułożone będą przy trzecim terminie warunki 
ułatwiające. . .

Protokół egzekucyjnego oszacowania_i 
resztę warunków licytacyjnych, można przej
rzeć w tutejszej registraturze.

Bochnia 23 lipea 1879.
(5809 2 - 8 )  B d y k t .

L. 8929. Sokalski c. k. »ąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
SŻysnoaa Goiana w ilosei 36 złr. w. a. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącego 
do dłużnika Jakóba Budzisza ciała hipote
cznego niestanowiącego ogrodu na 150 złr. 
w_ a. ocenionego pod i. sp. 84 w TaGako- 

na dnie 14 października, 11 listopada i 
15 grudnia 1879 zawsze od 10 godziny rano 
w gmachu sądowym.

Poręczne 15 złr. w. a 
;W-pierwszym i drugim terminie nabyć 

możtia ogród ten tylko za cenę wyższą lob 
nie niższą cd ceny szacunkowej w trzecim 
zaś aa*®* poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
ortisania i ocenienia ogrodu tego, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

gokal dnia 30 czerwca 1879.
(5804 2—3) E d y k Ł

L. 1610. O. k. sąd powiatowy w Wi
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 80 złr. w. a. z pn.

na rzecz Paji Wolfowej odbędzie się w tu 
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze
daż gospodarstwa gruntowego pod i. 22 w 
Lipnicy dolnej położonego, dłużnika Jędrzeja 
j.lewy, a względnie tegoż deklarowanych 
spadkobierców własnego, ciała tabularnego 
nie mającego, a na 97s złr. oszacowanego 
w trzech terminach, a mianowicie: dnia 15 
października 1879, daia 12 listopada 1879 i 
daia 17 grudnia 1879 każdym razem o go
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie powiato
wym

Oena wywołania ustanawia się na 975 
złr. wadyum zaś wynosi 97 złr. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 
iub w odpisie podnieść.

Wiśnicz, dnia 11 sierpnia 1878.
(5805 2—3) © tew leszeaesai©  L. 5756.

0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po
daje do publicznej wiadomości, że na żądanie 
Antoniego Jozefczyka jako cessyonaryusza 
Hersza Mehlbera na mocy prawomocnego 
wyroku z daia 26 września 1866 !. 1504 w 
celu wydobycia wywalczonego długa 100 zł. 
80 ct. przeciw masie spadkowej Erazma Bu
kowskiego wywalczonych publiczną sprzedaż 
realności w Tarnawie pod 1. k. 60," 61 poło
żonych i guintu doń należącego 26 morgów 
470J  sążni wynoszących w trzech terminach 
15 października, 14 listopada i 19 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 raso do
zwala się pod następująeemi waruukami:

1. Cenę wywołania stanowi szacunko
wa kwota tej realności 2520 złr. w. a.

2. Chęć kupna mający obowiązani są 
przed rozpoczęciem licytacji 10 prc. wadyum 
w kwocie 250 złr. a. w. do rąk komśsyi li
cytacyjnej bądź w gotówce bądź w papierach 
kurs w kraju mających złożyć, które najwię
cej ofiarującemu zatrzymane i w drugiej ra
cie na rachunek ceny kupna potrącone zo
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych i eks
trakt tabularny można w registraturze sądo
wej w godzinach urzędowych przeglądnąć.

O czern zawiadamia się ap&dkobfireów 
Erazma Bukowskiego, Teodozję Więckowską 
Konstantego Bukowskiego, Feliksa Bukow
skiego, Jana Bukowskiego a jeżeliby spadek 
w tuku będący z powodu nieukończonego 
procesu jeszcze_ w jakiej części przyznany 
byc miał, łównie tych wierzycieli nieznanych 
który raby u.-.bw»ła niniejsza albo wcześnie 
albo wcale doręczoną nie została i tych, któ
rzy by po dniu 17 sierpnia 1878 do tabuli 
weszli przez kurat. w osooie Sabina Badsyno w- 
skiego z Dobromila ustanowionego nakoniec
c. Prokuratoryę skarbu we Lwowie i ;*lr. 
urząd podatkowy w Dobromilu.

Dobro mil dnia 10 sierpnia 1879.
(5782 3—3) ©fewi©aaciB©Biie.

L. 12983. O. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu wiadomo czyni, że w sprawie kon
kursowej Arona Imbera, wybrany został dnia 
14gj sierpnia 1879 zarządcą masy Ozy as z 
Hornsteia a zastępcą Józef Chain* Epsteia.

Tarnopol 18 sierpnia 1879.
(o865 2 —8) 0 ] $jj jyk

L. 30649. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
w celu zrealizo wania majątku kr/daiaego Fer
dynanda Grunda dozwolono licytację0®/, czę
ści realności p;,d 1. 68 i 69% we Lwowie po
łożonych wedle Dom 72 pag. 804 i 305 n. 
30 i 31 haer. i Dom 163 pag. 387 n. 25 i 
26 haer. masy konkursowaj Ferdynanda 
Granda własnych, która to licytacya w są
dzie tutejszym w dniach 2 października i 6 
listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w kwocie 25260 złr. w. a. 
poniżej której, w terminach, po wyższych 
wspomuione części tych realności sprzedane 
nie będą.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma
jąca wynosi 2526 złr. w. a'.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze e. k. sądu krajowego.

Na wypadek, jeżeli przy powyższych 
terminach licytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wyznacza się 
termin na dzień 20 listopada 1879 o godzi
nie 4 po południu, na który wierzyciele hi
poteczni stawić się winni celem ułożenia u- 
ł&twiająeyeh warunków pod tym rygorem, 
ze głosy nieobecnych przy tym terminie do
liczone zostaną do większości głosów wierzy
cieli, który na termin przybędą.

O rozpijaniu tej licytacji zawiadamia 
się wszystkich z imienia i miejsca pobytu 
wiadomych wierzyciel; hipotecznych do rąk 
własnych, niemniej wierzycieli, a to Kon
stantego hr. Zamojskiego a względnie tegoż 
syna i domniemanego spadkobiercę Tomasza 
hr. Ordynata Zamojskiego, jako za gra»iieą 
zamieszkałego, tudzież z życia i miejsca po
bytu nieznanych Jentę Ludmerer i Feliksa 
Oelbcrga, nareszcie wszystkich tych którzy- 
by po dniu 2 czerwca 1879 prawo zastawu 
na 6/7 częściach realności pod 1. 68 i 6 9 1/i 
nabyii, jakoteź tych którym by uchwała licy
tacyjna iub następne wcale nie, lab aie dość 
wcześnie były doręczone do rąk kurator,; w 
osobie adw. Dra. Jana Kuczkiewiesa z sub

stytucją adwokata Dra. Lubińskiego ustano
wionego, tudzież przez edykta z wezwaniem, 
aby w należytyai czasie osobiście stanęli iub 
potrzebne informacje ustanowionemu zastęp
cy udzielili, iub inaego zastępcę wybrali i 
sądowi oznajmili, słowem stosownych środ
ków do przestrzegania swych praw użyli 
gdyż wyniknąć mogące z zaniedbania skat-' 
ki. sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.
(5828 2—3) SS ł  j  ^  t>

L. 7380. O. k. sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza, że ceiem zaspokojenia wierzy
telności Grany Gieich w kwocie 300 złr. z 
pa. odbędzie się w dniach 20 paździer
nika 1879 i 24 listopada 1879 w gmachu 
sądowym, publiczna licytacya należących do 
dłużnika Salamona Sach .r jak dom. YI pag. 
207 n. 39 haer. 9/12 części z pozostałej do 
Jakóbie Eieazarze Rosenfeld nieoznaczonej 
części realności pod i. k. 240 w Przemyślu 
położonej.

Oena szacunkowa wynosi 2400 złr. za
kład 240 złr.

Warunki można przejrzeć w tusadowej 
registraturze.

Przemyśl 30 czerwca 1879.
(5846 2—3) M & y  te t ,

. L - Sąd powiatowy Kęeki odbę
dzie egzekucyjną sprzedaż realności małżon
ków Jędrzeja i Anny Pudełko w w  Pisarze- 
wicach pod 1. k, 136 położonej na pokrycie 
pretensji Jana i Agnieźki Zemauków w su
mie 200 zł. z pn. w sądzie w 2 terminach 
w dniach 22 września i 27 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 151 zł. wadyum 30 zł. 
Kuratorem dia niewiadomych ustano

wiono Dra Bogdaniego w Żywcu, a termin 
do ułożenia warunków lżejszych na dzień 1 
grudnia 1879 godzinę 10 rano.

Kęty 3 sierpnia" 1879.
(5835 2*3)

31. 9978. Son ber f.' f. OenerafeSDt* 
reetton ber SiabafeJłegie in 2Bien ttirb sur 
Sieferung be§ S8ebarfe§ ber f. I  Zc&aUKa.* 
brtfen unb be§ §aóanna*6 igarren*afiagąLn§ 
ttt 2Bten an ©eiferroaaren pro 1880 bte Soit= 
furrenj auSgefdjrteben unb finb fĄriftfićbe 
gefiortg geftempefte. mit einer f. t  Saffa^Ouit*' 
fung itóer ben ©rfag eine§ 10 proc. Gefinpr.) 
®abiumg oerfefiene Dfferten, toef^e Oon Siu* 
gen bie Siuffd^rift „Dffert ju r ©eifermaaren 
2 teferung“ tragen mnffen, bi§ langffenś 18 
©eptember SKittogS 12 Uljt bei genannter f 
f. ©enerafeSireclion etnjubringen.
. ,  ®ttf n i^ t geijortg belegte, ober fpafer 

etmangenbe Offerten, faun feine JłudfiĄt qe* 
nommen toerben.

®ie ju  liefernben ©etfermaaren unb be* 
ren betfaufige ©ejammtmenge [iub:
6500 (©edjźfaufenb gunfijunbert) tifoqr. 
Jłafjjpagat, 40.400 (SBtcrjigtaujenb Sierhun* 
bert) ^ifogr. ^acffpagai unb 2175 (Rtoeitau* 
fenb ©tnljunbert ©iebjtg gitnf) 2«eter ©pa* 
gatgewebe.

SDie nafjeren Seffimmungen iiber bie 
aetóaffen^ett biefer Hrtifel, bie f. f. Sabat* 
Aobrueu, fur toelĄe biefelben ju  liefern finb 
bte fur jebe eiujelne gabrit beftimmte bei* 
laufige 3Eenge unb bie fitr biefe§ 2 ieferuug§* 
®efcf)aft gelteubeu, na^ereu Sebiuguugen finb 
auś bem, bei betu tj. o. ©gpebite, bem b. o 
©etonomate unb ben t. f. £abaf*gabrifen 
mdfjrenb ber Simfeftmtben anffiegenben ©pe* 
jial*Au§toeife jn entur^men.

SBien am 19 Auguft 1879.
(5858 1—3) 13 d  y  ł t  4. L. 13582

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za
wiadamia niniejszem Eugeniusza hr. Kozie- 
brodzkiego, że pod daiem 26 sierpnia 1879 
do 1. 13582 wniósł przeciw niemu Juda B-r 
Seidtnanu prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę wekslową 840 zł. w. s. i że z Do
wodu niewiadomego jego miejsca pobytu *u- 
stanowiono dlań na jego koszta i niebezpie
czeństwo kuratora w osobie p. adwokata 
Swiejsowskiego z zastęp, pana adwokata Dra. 
Zywiekiego któremu też wydany nakaz za
płaty doręczono.

Wzywa się przeto Eugeniusza hr. Ko- 
ziebrodzMego, by ustanowionego kuratora na- 
ieżycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki, sam sobie przypisze.

Tarnopol daia 27 sierpnia 1879.
(5869 1 3) M d  y  fe

L. 13581. O. k. sąd obwodowy w Tar
nopola zawiadamia niai-jszem Eugeniusza 
hr. Ko w brodzkiego że pod dniem 26go stycz
nia 1879 do 1. 1358 l/e wniósłprzeeiw niemu 
Juda Ber Seidmann prośbę o wydanie na
kazu zapłaty na sumę wekslową 840 zł. w. 
a. i że z powodu niewiadomego jego miej- 
s«a pobytu, ustanowiono dlań na “jego kosz
ta i niebezpieczeństwo kuratora w osobie p . 
adwokata Swiejkowekiego, z zastępstwem p. 
adwokata Dra. Żywickiego, któremu też wy- 
dany naka.z zapłaty doręczono. Wzywa się 
przeto Eugeniusza hr. Koziebrodzkiego, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż i- 
naczej wyniknąć mogące złe skutki, sam so
bie przypisze.

Tarnopol daia 27 sierpnia 1879.



(5843) M  d . y  k  f ,
L. 10577. G. k. Sąd obwodowy w Sta

nisławowie jako instancja konkursowa ogła
sza wierzycielom masy rozbiorowej Israela 
Yogia złotnika i Jubilera w Stanisławowie, 
że na podstawie dokonanego aa dniu 14go 
sierpnia 1879 wyboru, zawiadowcą masy p. 
adw. Dor. Karol Bardach zatwierdzonym a 
p. K&lman Joaas jego zastępcą ustanowionym 
został i że do wydziału wierzycieli wybrano 
p. Pinkasa Horowitza, Mojżesza Weingartena 
i Abrahama Rottenberga.

Stanisławów 16 sierpnia 1879.
(5849 2—8) . E  d  y  k  t .

L. 3105. Na dniu 11 września, na da.
16 października i na dniu 27 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano odtrzyma- 
ną zostanie w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż budynku pod 1. 66 w 
Skorodnem położonego, ciała tabularnego nie- 
st&uowiącego dłużnika Michała Chruneja 
własnego na zaspokojenie wywalczonej przez 
Eisyka Segla wierzytelności w kwocie 23 zł. 
22 et. w. a. z pn.

Budynek ten sprzedany zostania na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej

K

i
z kilkulet
nia prakty

ką i samodzielnie sr&euiący poszukuje
posady. Bliższe'szczegóły udzieli p .  

W e i n e r t  w  B u r s z t y n i e .
(5884 1 - 3 )

T .
(5880 8—3) Wpisy um nn ic  do klas V., VI., TO. I V III.

Instytutu naukowego
• # =

*  T T  K a r c z
W. Horoszkiewiczowej

trudniący się od. kilkunastu lat
a ln ie  ra d y k ą ln e m 7 łs e z e n ia m  

eSiorófo s k d r n y e l *  z  E alsażerrsia  
k r w i  powstałych i w srm acm laM iem a 
s i l ,  skutkiem n a d n i j r e l a  o s I» M o -  

say e li,
orflyn. w T O W a p rz y  ulicy Wałowej i, 3,

e d  godar*. 8 —1 0  i  8 —4 .
(Także listow nie p rzy  ścisłej dyskreeyL) 

Jego „ P o r a d u l i t4* w powyższych 
sł&bośei&eh (drugie wydanie) można n a
być* u autora i w księgarniach, po cenią 
1 zł. 20 et. za egzemplarz, (M,8 19._.2S) ^g)

im

rozpoczynają się od 26. .ierpnia. w tymezasowem pomieszkaniu przełożonej, przy ulicy Ha
lickiej, pod I. 1 na pierwszem piętrze, od godziny 11 z rana do 6 po południu.

Nauki zaś w instytucie rozpoczynają się, dnia- 4 września, przy ulicy Majera 1 8.

/ f

li©  h a n d lu
JE? i  JL aa,

naprzeciw  IsaiSeiola. ©©* Jesuitdw
nadszedł

wielki transport modnych i tanieli kapeluszy
w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  p o  T & O ?  2 ,  2 * 5 0  i  w u z e j .

<5838 2 -
ceny szacunkowej, lub za takową, na trzecim
terminie zaś także niżej ceny szacunkowej, v
najwięcej dającemu.

Cena wywołania 30 złr.
Zakład 10 złr. w. a.
Akt opisania, oszacowania z warunka

mi licytacyjnemu leży do przejrzenia w tutej
szej registraturze.

Do tej licyracyi wzywa się chęć kupna 
mających.

0. k. Sąd powiatowy 
Lutowiska 12 lipca 1879.

(5881 1—3) 1*1 «I j  te U
L. 104. Podpisany c. k. notaryusz jako 

komisarz sądowy podaje niniejszem do pow
szechnej wiadomości, że stosownie do uchwa
ły c. k. sądu krajowego lwowskiego z daia 
14 czerwca 1879 do 1. 24798 odbędzie się 
w jego urzędowej kancolaryi we Lwowie 
pod 1. 10 przy placu maryackim umieszczo
nej, dobrowolna publiczna licytacja realności 
pod 1. 76 */* we Lwowie położonej, do masy 
spadkowej ś. p. Bazylego Lewickiego, a ra
czej do p. Zofii z Lewickich Kosteckiej i 
fundaeyi stypendyjaej ś. p. Bazylego Lewic
kiego należącej i wedle sądowego aktu osza
cowania z dnia 12 lutego 1875 na kwotę 
24341 złr. 14 ct. w. a. oszacowanej, w je
dnym terminie, a to 30 września 1879 o 
godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi 16000 złr. w. 
a. niżej której powyższa realność sprzedaną 
nie zostanie.

Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacji 10 procent ceny wy
wołania, to jest kwotę 1600 złr. w. a. bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, albo w obligach indemnizacyj-

W Instytucie naukowym
V S Ł  ^W"«S» URWĄ

ulica Piekarska Nr. 21szy, rozpoczyna sio
kurs prasy gotowawezy na

z  d n i e m  I g o  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .
Do tego kursu przypuszczeni będą tylko 

tacy kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy zdadzą egzamin wstępny. — Egzamiua 
wstępne odbywać się będą od 26go do 30go 
września r. b.

Instytut utrzymuje także pensyonat. Zgła
szać się można codzień od godziny 4tej do 
7mej popołudniu.

JF. K o estlich

J | »  «s» JL  «o> W  S fe  M .  3L
Znany od lat kilkunastu

T Ł U S Z C Z
M edal zasług i , x* o  g "  o  w  o  -  k a u c z u k o  w  y

HieprssepHSzcKający wilgoci i konserwujący skórę oiiówia.
Tłuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją ustawicznie miękką, nie 

tylko nieprzemakalną ale oraz l i i e d o p i i s z c z a j ą c i i  i i a j i n n i e j B z e j  w i s o c i  do wewnątrz

50 ct., większa podwójna 80 ct. w.Puszka blaszanna mniejsz 
za opakowanie i stempel.

Labor&toryum chemiczne W ł a d y s ł a w a  T e p y  ulica Wałowa 288 miasto.

Posyłki 10 et. wiece!

dyrektor Zakładu. !
(5603 6 -1 5 )

i i i ®

Ż E L  AZ  O I I I I  A ¥  A IS
Przyjęte we wszystkich (DIALYZOW ANE ŻELAZO BRAVAIS) Zalecane przez wszystkich

s z o it .a lf tr th . — - - ---------

nych galicyjskich, w listach zastawnych gal. 
i. *• lryin/łTrłAnTn<łrt tr\clriOHA lab wtowarzystwa kredytowego ziemskiego, 
listach gal. akcyjnego banku hipot. w kursie 
ostatnim w gazecie urzędowej lwowskiej no
towanym, jako wadyum do rąk komisji licy
tacyjnej złożyć, które to wadyum najwyższą 
cenę kupna ofiarującemu w tę c:-nę kupna 
wliczone, innym zaś licytującym po ukończe
niu lieytacyi zwrócone zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, jako 
też dotyczący eitrakt tabularny i akt oszaco
wania mogą być przejrzane w zwyczajnych 
godzinach urzędowych w biurze notary&lnem 
podpisanego.

We Lwowie dnia 18 sierpnia 1879.
Kwaśnicki 

e. k. notaryusz jako sądowy komisarz.

*n
gnnn
oun
unn
XnU:

1# wygraniu
1S  w r a e ś i i i a  r .  

* 3 5 :- S5€*«S>»€S>«©€& .
Na promesę losu pożyczki węgierskiej, 

cena zł. 3'/a.
Na promesę losu pożyczki roku 1.864.

cena xS 5.
Losy loteryi rządowej, cena zł. 2, do 
nabycia w handlu płócien i  herba ty

szpitalach! Przeciw lekarzy.
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM Ul*ŁAWOM, ETO.

Ż elazo B ra ta is  (płyn żelazny w  kroplach skoncentrow anych), jedyny śro- § | 
dek całkowicie w olny od wszelkich, kwasów, bez sm aku i bez woni, n iespra- fe 
w iającyani zatw ardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lab osłabień żołądka; j e d i/- £  
ny który zębów nie czerni. m

Najba.rd.zi6j ekonomiczny ze środków lekarskich iela.zi.stych,
jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc. ®

ty w P aryżu : U lic a  L a fa y e tte ,  18 (w .r bliżu V . OperyI i we w szystk ich  aptekach. — W e  Lwowie Ą/Ą 
w aptekach P P . Mikolascha 1 Krzyżanowskiego. -  VY K akowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. — .'. 
W  Czerniowcach w aptece P. Goliehowslciego. — "W arszawie w aptece D -ra Heinricha i  w składzie materyalńw jN aptecznych P. Mrozowskiego. ' fS

Skład  (

r---

Fr. BcMMtlia i y l f T

$ -

L w ó w ,  Eynek 1. 4-5.
Losy tylko za nadesłaniem gotówki, 

wysyłane bywają.
(5148 2—3)

O . ;n ,p r z .  pr^M €Ą

A lcyfiep  iinfes Si,«iotec*®eg®

C r o r z e l n f k
teoretycznie i praktycznie wydoskonalony, 
mogący kaucyę złożyć i poszczycić się 
ehłubnemi świadectwami, poszukuje po
sady. — Listy i zapytania przyjmuje z 
grzeczności Wny W acław  Wesołowski, 

ulica akademicka 16 we Lwowie.
(5577 2 - 5)

J P P H R P P F  W P R

Isupmj m s f i ^ e  d a j e
w s z y s tk i e  e f e k t a  I  n t ^ n e t y

pod warunkami fiajpreystąpniejszemi.

M rin ŁISTf l! f  P i f  1C 1IE
O r>\które według prawa z dnia pcą iB6b 'Dz. p. F.rXXXViii, Nr. 

i n^jwyższeeo iłost. z dnia 17 grudnia 1871 r. naog% byó  uzyie o.o lokow.a-
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Doniesienia prywatne.
G -a rb a rn ia

L W O W S K A

nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh. kaucyi małżeńskten wols
na kaucye i wao s ą ' w temia kantorze do nabycia.

ŁW
Ws*ysfMe p t l t e o l t  & o row fnejl dfs feesawitoezM:' po kpptil* .Ari»«mTin,
iolloM iiiit »i»wisyjU. " " (4416 19 ?)

śil

(5868 1— 3) L. 796.

O ^ l o ^ z e n i e .
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Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 0% * ^
f® W r .  l i e n g i e  1 a  g

W dniu 20 kwietnia 1874 podczas jsr- 
marku w miasteczku Żurawnie zaalezła Mo- 
lej Nastia z Żurawkowa wespół z Nastią 
Szwyd z Brzeźnicy królewskiej kwotę 123 
złr. w gotówee, której właściciel dotychczas 
nie mógł być wyśledzonym.

Zwierzchność gminna podając niniej- 
azem fakt znalezienia powyższej gotówki w 
myśl §• 390 ust. cyw. do publicznej wiado
mości, wzywa tych, któr/yby prawa własnoś
ci należycie udowodnić byli w stanie, aby w 
przeciągu roku od dnia niniejszego ogłosze
nia w myśl §• 391 ust. cyw. celem podnie
sienia znalezionej kwoty do tutejszego urzę
du gminnego się zgłosili, w przeciwnym bo
wiem razie dalsze postępowanie w myśl §. 
392 ust. cyw. zarządzone zostanie.

Zwierzchność gminna 
Żiirawno dnia 30 sierpnia 1879.

T a d e u s z  C h a j ę c z

nacz. gminny.

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia
łoskóra rot wa po cenach umiarkowanrch

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, * życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, 
n i a  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie - - franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

JL . U L  M a łe c k i
w Hotelu Angielskim. (281 6?—?)

B a l s a m  B r z o z o w y .

Przyjmuje się

K ra w ie c x y z n ę

Jnż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli sie pień zawierei,

; posa , i wieczór twarz lub inne miejsea skóry, w t e d y  z a r a z  n a s t ę p .  "W 
)k* .go  w y t e e l a j ą  s i ę  m a ł e  ł u s k i  x e  s k ó r y ,  k t ó r a  p o -  O
tein staje się mieuiąco bia łą i delikatną. d%

Balsam toń * adza powstało na twarzy zmarszczki i blizny ospowate W  
i nada :e jej kolor ' idociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, O
•osuwa najkrótszy « czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność #■*>
eos&, pi , szezyki i u . nieczystości naskórne. — Cona s t ą g w i  wraz z przepisem w  

użycia 1 zł. 50 e t, * przysłaniem p«u.. . o 10 et. drożej. ^

O Do naby ła  we L wo w ie  w a t ' pod „Srebrnym Orłem" Z y g m u n t a  R u ck  c r  a przy
ulicy Krakowskiej. (5183 6—24)

^  po cenach następujących:
M S u k n i a  x w y jfe ia  3 zł.

S a k n i s i  s t r o j n a  4 zł.

|  Sukienki dziecinne
od 1 zł. do 2 zł.

$3 Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
f i na maszynie po cenach jaknajniższych.
|  U l i c a  S k a r b k o w s k a  1. 1 3  (drugi 

w wchód od U l i c y  S t r z e l e c k i e j  S. 4).
f  A n ie la  D zia d o szy .
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Bank Galicyjski dla Handlu l Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 3 Igo sierpnia 1879 roku było w obiegu: 

Asygnaeyj kasowych a. w. złr. 224.500.'
Kraków, dnia 1 września 18n r
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